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Czesi wobec powszechnego prawa 
wyborczego.

Jeden z najwybitniejszych członków klotu  
czeskiego, poseł K r a m a r z ,  zajmował się Ga 
licyą w swojej wczorajszej mowie parlamentar­
nej. Zabrawszy głos dla uzasadnienia nagłości 
swojego wniosku co do reformy ordyn&cyi wy­
borczej w auchn powszechnego głosowar,.a, wy­
raził poseł Kramarz opinie, że k lasy fi kacy a in­
dów wedłng podatków łub kultury, przy wy­
mierzania maudatów poselskich p o w i n n a  
j u ż  r a z  u s t a ć  Sąd oardzo trafny i srnszny, 
bo przedewszystkiem cenzus kultury może być 
fałszywy, a jest jeden wielki podatek, który 
rósuow azyć powinien prawo wyborcze j*-duo- 
stek, a tym jesf. podatek krwi w postaci po­
wszechnej służby wojskowej 

W dalszym ciągu swej mowy przyznał poseł 
Kramarz, że G alicja, która, w razie powszech­
nego głosowania mogłaby wielką Niemcom spra­
wić dywersyę, nm jest krajem biernym, bo acz­
kolwiek mniej opłaca od Czech podatków, prze­
cież pokrywa w zupełności wydafki adm.nistra- 
cyjue, a tylko do wspólnych wydatków tomej 
si*i od Czech przyczynia. Dotąd wszystko w po­
rządku. Tylko teraz, gdy mówca przystąpił uo 
wydzielania liczby mandatów, zaproponował, że 
należałoby stworzyć „ p e w i e n  s t a ł y  s t o s u -  
sTek m i ę d z y  p ł a c o n y m  p o d f r t k i e m  a l u ­
d n o ś c i ą 4' —  a także co do u m i e j tj t n o ś c i 
c z y t a n i a  i p i s a n i a  możnaby pew»en „cen­
zus" ustanowić

Pozwolimy sobie wskazać na pewną sprze­
czność mitjdzy pierwszem twierdzeniem posła 
czeskiego, protestującym przeciw klasyfikowa 
nin krajów wealw . podatku lub kultury" — a 
tern druuiem w którem od wysokości podatku 
i „cenzus" inteligeneyi uezymł zależnym wy­
miar prawi wyborczego. 0  ile Dowiem pierw­
sza zesaa jes, słuszną, o tyle druga z tą za­
sadą ai(* mija oba zaś kryterya wymiaru pra­
wa wyborczego ostać się obok siebie nie mogą.

W ielką wadą binros-atyczneeo rządu au- 
stry»ckiego jest brak szczerości i w ypływ a­
jący stad brak .iccy/yi W tern tkwi źrodłd 
wszystkich kataklizmów politycznych, prowa­
dzących na prostej drodze do rozluźnienia się 
wiązadeł państwowych Poseł Kramarz, jeden 
z najwybitnicjgźych kandydatów do teki im l l  
steryamej, gdyby stworzono gaoinel parlamen­
tarny, me przedstawia się tniaj w korzystniej- 
sztsri ud d itychczasowych ministrów ausfiya- 
ckich oświetleniu Zamiast postowit’ kwestyę 
j»sn<> i stanowczo i powiedzieć: uajcie. po- 
wszoebne, tajno prawo g ło so w a n ia , a będzie 
spokój w Austryi on już „anticip»ndo“ czy­
ni resirykcje z obawy, aby Galicya przypad­
kiem o kils*. mapaatów nie dostała więcej od 
uzecb, Moraw i kląska

Nie podsuwamy posłowi Kramarzowi tych  
przypuszczeń, ale wnioski z jego twierdzenia 
są tak jasne, że trudno ich nie podkreślić 

Poueł Kramarz przyznał sam, ze cenzus po­
datkowy nie powinien wyrokować o prawie 
wyborczem. I bardzo słusznie. Bo nie dosyć 
test powiedzieć, ze Galicya np. mnici płaci po- 
datKów od Czech, ale należałoby zbadać przy­
czyny tego zjawiska. Wtedy musiałby p. Kra­
marz przyznać, że o ile Czechy krzywdzone 
były pod względem równouprawnienia narodo­
wego, o tyle forytowane były przez wczystkie 
rządy ausiryackie pod względem finansowym i 
ekonomicznym Gdyby zliczono fundusze pań­
stwowe, wydane ze skarbu państwa na Cze­
chy i porównano je z wydatkami na Galicyę, 
okazałoby się upośledzenie naszego kraju w ca­
łej pełni. Czyż więc do upośledzenia i pokrzy­
wdzenia ekonomicznego ma się jeszcze doda 
wać ukrócenie praw pulitycznycnr

Albo ow cenzus intei.gencyi! P Kramarz, 
Pomimo całego hbeiahzmn swojego stronnictwa, 
stanął na ciasnem stauowiskn wymiaru prawa

wyborczego wedle tego, czy ktoś umie czytać i 
pisać, luo nie. Przedewszystkiem jeżeli się wpro­
wadzi to ograniczenie, to prawo wyborcze utra­
ci odrazo charakter powszechności. Po wtóre je­
dnostka miary „imehgencyi" okazać się może 
fałszywą. Nie przeczymy, że analfabetyzm jest 
plagą naszego kraju, odczuwamy jego ciężar 
bardzo boleśnie, —  ale nie wysnuwamy stąa 
wniosku, że analfabeta nie posiada jeszcze na 
tyle inteligent yl, aby nie wiedział, na kogo ma 
glosować Na sekretarza, ani dyurnistę, kwalifi- 
aacyi on nie posiada, —  sle  prawem wybor- 
czera nie udławi się z pewnością. Dlaczegóżby 
chłop, lub robotnik polski mniej miał pod tym 
względem posiadać wyrobienia politycznego np. 
od Rnmnna, który, analfabetą będąc, posłów 
przecież wybiera.

Prawda, ze w razie powszechnego głosowania  
nietylko w Gahcyi, ale i na kresach polskich, 
w okolicach Bogamina, Polskiej i Morawskiej 
Ostrawy, Michałkowie i t. d., wzrosłaby liczba 
polskich wyboreow, —  ale byłoby to z tak 
wybitną korzyścią dla żywiołn słowiańskiego, 
że poseł Kramarz jako Słowianin, stający do 
walki z Niemcami, powinienby z tekkiem ser­
cem pogodzić się z tą konsekwencją Drawa 
wyborczego.

[omwuya Joiei netom"
W o i i u a i ,  5 października

Jak Wam jnż zapewnie z dzienników na 
szych wiadomo, władze pozwoliły młodzieży na 
odbycie ogólnego wiecu akademickiego, na któ 
nrra roztrząsaną ma być kwestva. czy należy 
uczęszczać na wykłady rosyjskie, lub nie?

Trudno dziś przewidzieć, jak wypadnie de­
cyzja , co do której studenci rosyjscy postano 
wili najlojalniej iść ręira w rękę z Polakam. 
Ostatni z nich zatem będą rozstrzygać nawet 
w wypadkn, gdyby głosy studentów blosyaa 
przeważyły szalę z a  u c z ę s z c z a n i e m .  A gi­
tacja  wśród studentów jest bardzo ożywiona. 
Ze specyamą dłngą odezwą drukowaną w 1500 
egzemplarzach po polsku i 800 egz. po rosyj­
sku , wystąpiło „Koło buudowskiej młodzieży 
akademickiej ao studentów warszawskich". — 
Odezwa, stojąc ur grancie rewolucji, jako „ul- 

mae rationis" ala wyzwolenia kraju z pod 
jarzma ucisku, piętnuje tchórzostwo i niedołę­
stwo warstw burżoazyjnych i tero goręcej ape­
luje do studentów o poparcie ruchu rewolucyj­
nego lak czynnie adziałem i pracą w szeregach 
bojowników, jak i biernie przedew szystkiem  
bojkotem wyższych zakładów naukowych, na 
których nonnalnem funkcjonowania tak ogro 
mnie zależy teraz rządowi.

„ W a s z e m u  (I) żądaniu języka wykłado 
wego polskiego — powiedziano w odezwie —  
nie może być i nie będzie zadość uczynione 
przy rządzie samowładczym (PolszczyzLa me 
szczególna, widocznie tłomaczenie z rosyjskie­
go). Dać taką wolność, równałoby się wyrze­
czeniu się polityki ucisku słabszych narodowo­
ści, będącej jedDą z głównych podwalin siamo- 
wladztwa. Istotna wolność rozwoju kultui sine­
go, a w tein i wolność wykładania w języku  
ojczystym, może być osiągnięta tylko na gru­
zach caratu.

„Koiedzy! N ie zapominajmy, jak ważną chwilę 
przeżywamy obecnie. Nie pozwólmy się uszu- 
kac nikczemna polityką samowtadztwa, walcz­
my energicznie, p r o w a d ź m y  d a l e j  r o z p o ­
c z ę t y  s t r e j k ,  p ó k i  D i e  z o s t a n i e  z w o  
f a n a  k o n s t y t u a n t a .  Tylko w taki sposób 
spełnimy swój obowiązek względem wielkiej 
sprawy rewolucyi" *).

*) Bardzo to ładnie, ale czy panom Bundowcom
wiadomo, że do rosyjskich dzkół średnich państwo­
wych w Warszawie uczęszczają w wielkiej liczbie

I
Oto na jakiem tle odbędzie się ogolny wiec 

studentów w sobotę.
Wśród tego w szystkiego nie ustaje działanie 

s ą d u  w o j e n n e g o ,  który wczuraj znowu 
sk&zat na śmierć przez powieszenie jakiegoś 
młodego żyd ca, oskarżonego o zabicie rewiro 
wego. Bronił adw. Bouffał. N iestety, zawodzi 
C0i»z częściej w wyrokach sądu wojennego 
prawo do kasacyi, gdy! Skałion, korzystając 
z przyznanej mu swobo "y uieposyłania wyro- 
*ów do kasacyi, uaóuż*;«t'i jej nietylko przy 
wyrokach śmierci, ale często i tam gdzie zu­
pełna wątpliwość winy z § i0 2  a 105 Pierw­
szy przewiduje udział w czynach, mających ua 
celu obalenie samodzierżawia, drngi obalenie 
istniejącego porządku społecznego Stosownie 
de tego różni sie i wyciia- kary Satrapie tylko 
nie sprawia to żadne,! różnicy.

Zanosi się tn na wsi -ętne naanzycie w gn 
bernialnej radzie dobra poblicznego, do której 
należy ząw iadyw anie szpitalam i, przytułkam i 
i t d. Przew odniczący jPj gubernator M arty-
now, ze stałą w.ększością 4 członków Bosyan, 
na dwu ostatnich posiedzeniach przeforsował 
uchwałę udzielenia z zabezpieczonych famln- 
szów dobra puolicznego pożyczki dwom żydom, 
p r z e d s i ę b i o r c o m  b u d o w l a n y m ,  ca bu 
dowę koszar wojskowych we W łocławku i w 
Kutnie. Fozyczk' znaczne, bo pierwszemu Me­
szkowi Bomblow dane 38.000 rubl., zaś dru­
giemu Goldzie 110 000 rubli na 4*/, i spłatę 
w 25 latach, mimo że wojskowość zawiera kon­
trakt najmu tylko na lat. 12, tak, ze Rada po­
zbawiona nawet wszelkiej gwaraucyi, gdy hi 
poteka daje 6*,, i jest pewną. Uchwała przy­
szła do skutkn, gdvż z trzech członków Radv, 
Polaków, dwa, n ie raczyli przybyć na posie­
dzenie, t. j. k 'iążę Ksawery Branicki i książę 
Koustanty Lubomirski. Był tylko trzeci, K azi­
mierz Sfbańsk. który założył piotest i zreda­
gowany, podpisany dodatkowo przeŁ tamtych 
dwóch, przedłożył generał-gubernatorowi Oto 
jeden z wieln przykładów rosyjskiej u nas go­
spodarki!

Brać tylko umieją, nie pytając w jakim ję­
zyku „bm iagu" I tak dyrektor kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej. odrzucający wszystkie wykazy  
pisane, po polsku, akceptuje i podpisuje jednak 
stale jedyny, ». j wyka-/ e t a t u  p e n s y j n e -  
g  o, na którym i jego nazw sk o  figuruje z wy 
soką cyirą!

M a r s z a ł k i e m  g o b t r u i a l n y m  kijow­
skim, poraź pierwszy wyboru zostanie naj­
prawdopodobniej Polak Hfe wat. po wielu la­
tach Jestto syu ostatn,egi> marszałka kijow­
skiego, Polaka Odrąd byli mianowani semi Ro­
sjanie. Ornt

Rosya i Japonia po wojnie
Przed dwuma m iesiącam i, jak wiadomo, uka­

zała się w Berlinie książka o rinansaob Rosji, 
napisana przez pruskiego radcę w urzędzie sta­
tystycznym, M a i t i  na, która przepowiadała ry­
chłe a zupełne bankructwo państwa carskiego. 
Książką ta wywoiała w Petersburgu tak przy­
kre wrażenie, że rząd niem iecki, bardzo dtały  
o życzliwość „przyjaciela" nad Newą, uznał za 
stowne nietylko odmówić wywodom Martina 
wszelkich podstaw faktycznych, lecz nadto wy­
toczyć mu śledztwo dyscyplinarne o rzekome 
radnzycie urzędowego stanowmaa Półurzędowa 
prasa uieimec&a wskazywała zaś, celem uspoko­
jenia opimi w Petersburgu, na zajmujące się 
także tinansami Hosyi prace imeg«. wyższego 
urzędnika niemieckiego, radcy legacyjnego H elf-  
f e 11 c h a , który w swych badauiach i wnio-

żydai, nie czekając widocznie, aż będzie zwołani 
konstytuanta! Dlaczegóż Bnndowcy m e zaczynają 
•gitzcTl szkolnej od swoich współwyznawców?

Przyp red.

skacn do zupełnie innego niż Martin doszedł 
rezultutu. a mianowicie, ze Rosya wytrzymać 
może łatwo i bez obawy przesilenia daleko zna­
czniejsze jeszcze naprężenie wydatków i swo­
jego kredytu zagranicznego

Obecnie poważna niemiecka „Marinę Rund­
schau" w swoim zeszycie październikowym za­
mieszcza nową rozpraw.; radcy H elffencha, 
w której zestaw i- on końcowe wyniki swoich 
stndyów nad finansową stroną ostatniej wojny. 
Jakkolwiek zaś i w tej jego pracy widoczna 
jest, tendeneya na korzyść Rosyi, przytoczone 
w niej cyfry i uawiązane du nich uwagi nie są 
pozbawione taktycznej wartości.

Według jego zestawień, Rosya pokryła finan 
sowe swoje zapotrzebowanie na cele woienne 
z następujących źródeł 

Z wolnych zapasów skarba
państwa, któro wynosiły 381 mil. n

Z przcwyżki budżetowej lat
1904 i 1905 w kwocie 168 ,  „

co razem wynosiło 548 mil. rs
Z tej kwoty atoli na nad­

zwyczajne, nie mające nic 
wspólnego z wojną wyda­
tki wojskowe, zużyto 235 „ „

lak, że pozostało na cele 
womy 314 mil. rs.

Resztę uzyskała Rosya z p o 
i  y c i  e k wojennych w łą ­
cznej k woeie 1209 „

tak, że cała suma która roz
porządzała na cele wojen 
ne, wynosiła 1523 mu rs

Z tej samy —  jak przypuszcza H elffeneh — 
Dozosrało jeszcze rządowi rosyjskiemu okoIo 
190 milionów rnbli — czyli cały dochód z osta­
tniej pożyczki wewnętrznej W ystarczy to w ła­
śnie na sprowadzenie jeńców i na w ycofan ie  
aimii z Mandżnryi N - mne potrzeby i cele 
powojenne, zwłaszcza na wypełnienie wyczer­
panych zapasów, potrzeba będzie dalszych zna­
cznych kredytów Bezpośrednie jednakie koszta 
wojny wynosiły do stronie rosyjskiej 1330 mi­
lionów robli. czyli 661/, milionów miesięcznie.

Wy<la'ki wojenne J a p o n i i  według pracy 
Htlffericha tak się przedstawiają: Rząd japoń­
ski zużył na ich pokrycie następujące kwoty: 
Fundusze specya'ne wysokości 63 mil. jenów
Nadwyżki dcchodow i OBztzę

diioś*4 z innych wydziałów «
skarb . . .  96 „

Dochody z nowych cel i mono­
polów-   140 „

Dochód z pożyczek wojennych 1135 „
Dochód z innych źródeł 31 „

Razem więc 1465 mil. jenów'
Z tej kwoty pozostało atoli do dalszej dys- 

spozycyi co najmniej 300 mil. jenów, tak że 
rzeczywiste koszta wojny po stronie J a p o n i i  
obliczyć można n» 1160 milionów jenów (prze­
szło 2 1/, miliarda koron), czyli nr 58 milionów  
enów miesięcznie Dalsze spowodowane wojną 

wydatki, jak przypuszcza Helffericb, puchłoną 
zapewne i tę resztę 300 milionów jenów, a na­
wet wymagać będą nowej pożyczki, znacznie 
jednakże niższej od dotyczącej pożyczki ro sy j­
skiej.

K r e d y t  R o s y i  —  pisze delfrerich da­
lej — przetrzymał klęski wmjny i wewnętrzne 
zanurzenia w państwie nadspouziewanie pumy- 
ślnie. Jej waluta nie uległa znaczniejszej -niż 
ce. ani większym wogóle zmianom, jej pozyczki 
rozebrano pod względnie korzystnen warunka­
mi, jej renty spadły w kursrn tylko o 12 do 
13 procent, a więc znacznie muiej, u it w po­
przednich jej wojnach. Rosya zawdzięcza to  
głównie przeprowadzonej w ostatnich latach 
konsolidacy fmanuów państwowych, retormie 
waluty, rozszerzeniu sieci nolei żelaznych, wre 
szcie rozwojowi swego przemysłu i górnictwa. 
Stwierdzając to, autor nie może jednakże po­

zbyć się pewnej o b a w y  c o  do  d a l s z e g o  
u k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  f i n a n s ó w  R o s y i  
Daleko niekorzystniej, jego zdaniem, niż wojna, 
wpłyną na ine zaburzenia wewnętrzne, zwła­
szcza bezustanne strajki, połączone ze zmszcze 
merr rałych gałęzi przemysłu i zaprzepaszcza 
niem tkwiących w nieb kapitałów. Los finan­
sów rosyjskich w przyszłości należy więc w y ­
łącznie od przywróceni- normalnych stosunków 
wewnętrznych, od reform ekonomicznych, zwła 
szcza w dziedzinie agrarnej, a wreszcie od po- 
k o j o w e j poBtyki zagranicznej.

Co się tyczy J a p o n i i  —  wojna, jak wy 
kazoje autor, w niczero nie powstrzymała jej 
ekonomicznego rozwodu, przeciwnie jeszcze go 
spotęgow ała, wzmacmaiąc siły produktywne 
krajn. Zwłaszcza b&ndel ianoński rozwinął się  
i p o w i ę k s z y ł  w s p o s ó b  w p r o s t  b e z ­
p r z y k ł a d n y ,  wprawdzie głownie z powodu 
znaczniejszego dowozu dla rych gałęz* przemy­
słu, które wyrabiały środki wojenne i z powo­
du niezwykle korzystnego z b i o r ą  j e d w a ­
b i u  — lecz i poza tern w sposób nadzwyczaj­
ny W obec tego Japonia przeciwstawić może 
zwiększonym ciężarom podatkowym w niczein 
nie zmniejszoną siłę ekonomiczną krain. Walu 
ta japońska nie doznała zniżki, knrjy jej rent 
podskoczyły nawet i sioją dziś mimo potroje­
nia się dłngów państwowych o 6 procent wyżej 
niż przed wojną. Pokój przyniósł zas Japonii 
fi M a n d ż n r y i  i K o r e i  nowe pola do pra 
cy i wydatności ekonomicznej, pola tak znacz­
ne, że nie zdoła ona icn wyzyskać należycie 
o własnej sile, lecz zmuszona będzie wziąć do 
pomocy także kapituł zagraniczny.

R o s y a  miała w ciągu woiny z n a c z n ą  
p r z e w a g ę  nad Japonią właśnie w dziedzi­
nie finansowej. Zapewne też — wywodzi Helf- 
ferich —  przeświadczenie, że w tej dziedzinie 
Japonia nie zdoła sprostać swojemu przeciwn. 
kowi, skłoniło rząd japoński do niespodziewa­
nego ustępstwa przy zawarciu pokoju Zdaje 
się być rzbozą pewną — pisze autor —  że Ja­
ponia miata pierwotnie zamiar wyparcia Rosy. 
zupełnie z Dad brzegów Oceanu Spokojnego —  
Dopięcie tego celn byłoby atoli wrmagało w y­
siłków finansowych, na które Japonia już zdo­
być się nie mogła Rząd japońsk: nabrał W ido­
cznie przekonania że czekającym go po wojnie 
nowym zadaniom w dziedz* i wojskowej i eko­
nomicznej bęazie mógł podomć jedynie w tym 
razie, jeśli nie wyczerpie w wojnie wszelkich 
sw yto  zasobów tinansowycb i ekonomicznych. 
4 unem finansów* przewaga Rojyi umożliwiła" 

jej uzyskanie bardzo korzystnych po tylu kie­
skach ratunków  pokojowych, słabość finanso­
wa Japonii natomiast pozbawiła ją w większe; 
czpści owoców zwycięctw na polu walki Zło­
to —  kończy H elffeneh —  i w tym wypaaku 
okazało się c i ę ż s z e m .  niż żelazo

Zapatrywania tadcy H elflencha m  położenie 
finansowe Japonii po wojnie potw^eruza mowa. 
jaką euegdaj znany ezłonea parl*mentu j a p o ń ­
s k i e g o ,  br. O k u m a  wygłosił na zebraćm izb  
handlowych. Oświadczył on, że po zupełnem wy­
cofaniu z Mandżnryi wojsk apońsk :h, długi 
japońsme będą wynosiły 2*/, m i l i a r d a  y •*- 
n ó w,  a roczne ich oprocentowanie okrągło 150 
milionów yenów. Podatki przeó wojną wynosiły  
4 yeny, a dług narodowy 12 yenów na głowę, 
pu wojnie wynosić będą podatki 12 yenów, a 
dłup 50 yenów oa gtowv Okuma nie zapatruje 
się jednak ua sytuacyę pesymistycznie, zazna­
cza jednak konieczność ż y w e j  a k c y i  p ro-  
d n t c y j n e j .

Z Rady państwa
Na wczorajszem posiedzenia aa-tryatKie, Izby 

poselskiej poseł S z u  k i j e  uzasadniał wniosek 
nagły w sprawie wzmagam* się wychodźtwa

W ła r ly m ia ą c  R e y m o n t .

Chłopi.
08

Nie sajm ć jedna tak biadoliła w gromadzie, 
oie, boć i Jagusia czuła się nie lepiej: szła ona 
z osobna, luzem się przemykając lękliwie, kiej 
ta sarna, spłoszona 1 ją poniesly radośnie, że 
' ooiegła naprzeciw i prawie pierwsza chłopów 
dopadła, a nikto do niej nie wyskoczył, mkto 
wie przytulił nie witał i nie caiował. Jeszcze 
zaalft dojrzał* Matenszową głową nad insze 
wyniesioną, więc kn Qiemn rzuciły się jej oczy 
ro z g o r z a łe , ki oienn porwaty ją nagłe, dawno 
jnż zapomniane tęsknoty, że przepychała się 
Przez ciżbę z » izaskiem radosnym Ale on jak­
by jej nie doir Mm g0 dosięgła juz matka 
Wisiała mu na szyi, Nastusia wpół trzym ał- i 
młodsze dzieci wieszał’ się dokoła, zaś Tere- 
ska żołnierka, czerwona & burak, rozbeczana, 
trzymała go za rękę, D>e strzegąc się jnż oczu 
Diczyich.

■kby ją kto wodą zimna oblat, żo wypadła 
z kupy i w las pognała, sama nie w,edząc., co

z uią wyprawia. Jakże to. miała straszną 
ochotę po^znć się w gromadzie i sci .ku, w tej 
przejmującej wrzawie powitań, chciała się cie­
szyć jak i drugie; przeciek, kiej wszystkie, 
■mała serce pełne żarów i gotowe d» uniesień  
i szlochów radosnych, a oto sarna iść mnsi, 
zoaia od ludzi niby ter. pies oparaeywiały 

Rozdygotała się też cięik ia  żalem, ledwie

jnż łzy wstrzymując a wyrzekania, i wlekła się 
jako ta chmara posępna, co te leda chwila de­
szczem rzęsistym zapłacze.

Parę razy próbowała uciec do dom, ale nie 
pon-dziU żal jej było ostawiać pruce-syę, io i 
to plątała się porem pomiędzy ludźmi, jak łon 
Łapa szukający w ciżbie swoich guspodarzy 
Nie ciągnęło jej do matki ni do brata, któren 
przemyślnie zagnhiał się w jałowcach i koie 
Nastnsi kołował, a kto drugi też się z nią nie 
stowarzyszył, zajęty swojemi. Aż w końcu złoSć 
ią  zatrzęsła, że byiaby z lnbością puściła ka­
mieniem w całe kupę i w te rozradowane, 
śmiejące się gęby dzieuch.

Szczęściem, że jnż wychodzili z boru
Ostatni kopiec stojał na rozdrożu, skąd jedna 

z dróg skręcała prosto k u  młynowi.
Słońce już zachodziło i zimny wiater powiał 

z nizin, ksiądz przyspieszał nabożeństwo, że to 
i W ałek czekał na niego z bryczką

Śpiewali ta jeszcze cos niecoś, ale już wszy­
stko szło na rzadki pytel, bo utruuzem byli, 
zaś chłopy rozpytywały zcicha o folwarek spa­
lony we święta, którego rumowiska okopcone 
sterczały niedaleko, a przytem i ua dworskich 
polach działy się ciekawości.

Dziedzic ano skakał po zagonach na swojej 
Dułance za jaaiemiś ludźmi, jakby rozmierzają- 
c< mi role długam i prętami, a zaś przy krzyżu, 
na rozwidlenia dróg i kolb stogów spalonych, 
widniały bryki żółto malowane

—- Co to może być? —  zauważył ktosik.
—  Juści co pole wymierzają, jeno że to me 

omentry.
— Kupce pewnikiem, nie wyglądają na chło­

pów

—  Na Miemców patrzą.
—  Pewnie: kapoty granatowe, faje w zęba-b  

i portki na cholewach.
—  Rychtyk podobni do Olendrów z Grunba- 

cha.
Szeptali oczy wytrzeszczając ciekawie, ale 

jakiś głuchy niepokój zaczął przejmować gro­
madę, że nawet nie spostrzegli, jak kowal wy­
niósł się cichaczem i prawic chyłkiem, brózda- 
mi. przebierał się kn dziedzicowi

— Podlask. folwarek kupują, czy co?
— Jnż we święta powiadali, co dziedzic o- 

glada się za kupcami
—  Ale mech ręka boska broni od miemie- 

ckich somsiadów'
Poniechali rozważań, bo skończyło się nabo­

żeństwo i Ksiądz w siadał na bryczkę wraz z or­
ganistami.

Naród się rozbił na kupy i zwolna pociągnął 
de wsi, rozwlekli się po drodze, to miedzami 
szli gęsiego, jak ta komu bliżej było do cha- 
łupy

Słońce jnż zaszło i mroczało nad ziemiami, 
na zielonkawem zas nieb.e rozżarzały się zo­
rze ogniste. Z łąk za młynem ruszały się 
białe opary, rozwłócząe kiebv przędzę na 
wszystkie nizinv W cichości, jaką się przyo-
dziewał św iat, jeno Dociek klekotał gdziesik 
inzgłośnie

Bo nawet głosy ludzkie pogasły i cała pro- 
cesya wsiąkała zwolna w pole, że jeno nie­
gdzie czerwieniał wełnią i ,  lebo biały kapoty 
m gliły się w zapadających, modrawycb cie­
niach.

A pokrótce wieś jęła się napełniać i roz­
brzmiewać, bo już wiaystkiem i stronami a

gwarnie walili kaiden zaś chłop krzyżem św ię­
tym witał dawno niewidziane prosri. a niejeder 
na ziem rymnął przed obrazami, w głos rycząc 
zfe szczęścia.

Ponowiły się witama, a płacz, a babie i dzie- 
cińskie jazgoty, a opowiadania, przerywane 
wybuchami gorących (:ałunków i śmiechów ra­
dosnych.

Kobiety, rozognione i jakby oszalałe ze szczę­
ścia i wrzasku, jęły  usadzać swoich niebora­
ków przed michami, podtykając im jadło i nie­
woląc ze wszystkiego serca, jaże w każdej 
i-liHlupie buczało, kieby w ulu.

Że i krzywd zapomnieli i pamięci tych bied 
i długich m iesięcy rozłąki się zbyli, bo każdeu 
i  całego serca cieszył się powrotem i swojemi, 
które laz  po raz obłapiał i do serca przyci­
skał, a o różności wypytywał ciekawie.

Kiedy zaś już sobie podjedli ao sytu ru­
szyli gospodarki oglądać i radować się dobyt­
kiem, ze choć już dobrze ściemniało, a łazili 
niestrudzenie po obeisciach i sadach, lewenta- 
rze poklepując, albo i tykając paicam1 obwisłe 
pod światem  gałęzie, kieby te kochane, dzie* 
cińskie głowinv.

Że już i nie opowiedtieć jakim weselem roz­
gorzał) Lipce

Tylko u jednych Borynów było zgoła ina­
czej.

Dom osiał prawie pnsty, .lagusrynta pole­
ciała do swoKb, Jóźka też z Witkiem pomesła 
się kaj lnumej było i weselej, że jedna H anza  
chodziła po ciemnej izDie, pohnśtująe na ręku 
dziecko kwilące i jnż puszczając wodzę żalom 
i bolesnym, palącym *zom.

Jeno Ż4 i w  t«m ma oatała dzisiaj sama je-

ilna, bo anc Jagna tak sam" ciskała się w mro- 
j eznem obejścin, rycbtyk temi samem, smutkami 
szarpana i tak samo tłukąc się, kiej ten ptak 
> klatkowe pręty nieostępne.

Tak się już Dowiem spletło|dziw nie  
Jagna przyleciała jeszcze przed drugiemi. 

a ehociaż mroczna była kiej noc i rozeźlona, 
rzuciła się do roboty z gwadtcwnoacią, robiła 
co ino jej wpadło pod oczy, za wszystkich: 
wyooila krowy, napoiła cielaka nawet świniom  
żarcie pouiesła, jaże Hanka zdumiała się jej 
troskliwością, ledwie wiedząc własnym oczom 
A ona. me bacząc na nikogo, obrząuzała g  - 
spodarstwo, jakoy się chcąc za.obić i taK pra­
cą u leczy ć , aby zapomnieć krzywdy jakiejś 
i zabić w sobie smutki a żale.

kle cóż, choć bowiem ręce mdlały z utrudź - 
ma i krzyż dziw nie pękai. łzy i tak cięgiem  
stały jej w oczach i często palącym sznurem 
ciekły po twarzy, a w duszy krzewił się coraz 
bujniejszy i sroższy zal i smntek

Zapłakane oczy mc nie widziały wpodle sie­
bie, nawet Pietrka, któren jnż od samegt przyj­
ścia na krok jeden jej nie odstępował i, po­
magając, gdzie jeno mógł, zagadywał zcicha. 
i rorżarzonemi ślep.am obejmował a przy- 
cierał się meraz tak zblizka. jaże bezwolnie 
się odsuwała, Aże przyszło do tego. te  kiej 
w stodole nabierała w opałkę sieczki, cnwyeił 
ją wpół, do sąsieka przypierał, m&mrotząi 
cosik i do jej t arg ch cw en r wargami się- 
gająe...

(0 . i  a )
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k K r a i n y .  Po odpowiedzi ministra spraw we­
wnętrznych, byland-Reidta, który oświadczył, 
te  rząd nie m yśli policyjaemi środkami w ystę­
pować przeciwko wychodżtwn, a poza tem 
wskazał na dotyczące przedłożenie rządowe, 
Izba wniosek Słowieńców przyjęła, a część, od­
noszącą się do kolei lokalnych, przekazała ko- 
misyi kolejowej. Następnie rozpoczęły :ię  ob­
rady nad wnioskami nagłemi o z a p r o w a ­
d z e n i e  p o w s z e c h n e g o  t a j n e g o  p r a ­
w a  g ł o s o w a n i a .

Nagłość wniosku, zgłoszonego pizez Czechów, 
uzasadniał poseł dr K r a m a r z .  Zapewniał on, 
i e  Czesi zgłosili go nie w celach agitacyjnych  
lnb ze względu na podobną akcyę gen. Fejer- 
rarego n* W ę g r z e c h ,  jedynie ze względu 
na nieDezpieczenstwo, jakie grozi państwu, 
które me posiada zaufania ludności. —  Mówca 
w /sięp ow ał następnie przeciwko p r z y w i l e ­
j o m  s z l a c h t y  w sprawach państwowo-poli­
tycznych, a potem omawiał s p o ł e c z n e  i 
n a r o d o w e  znaczenie powszechnego głosowa­
nia w Aastryi. Dzid —  wywodził — 6 m i l i o ­
n ó w  C z e c h ó w  posiada 72 mandaty, zaś 9 
m i l i o n ó w  N i e m c ó w  200. Czy może istnieć 
większa b r u t a l n o ś ć  c y f r ?  K lasyfikacja  
Indów wedłng podatków lnb kultury musi raz 
ustać. Naw et Niemcy przez powszechne głoso­
wań uieby nie utracili, albowiem Czesi mgd> 
jeszcze nie występowali przeciw żadnej szkole 
me niemieckiej. Ze strony niemieckiej podnie­
siono zarzut, żc powszechne prawo głosowania 
byłoby niebez^eczeństwem  dla Niemców, gdyż 
ci zostaliby zduszeni przez G a 1 i c y  ę. Prawda, 
te  wysokość podatków do ilości ludności we 
wschodnich prowincyaeh nie stoi w tymsamym 
stosunku, jak u nas, i to jest już awzględnione 
w dzisiejszym pariam ence. G a l l c y a  n i e  
j e s t  k r a j e m  b i e r n y m  i pokrywa swe wy­
datki administracyjne w zupwneści, a tylko do 
wspólnych wydatków lie przyczynia się w tym 
samym stosunku, ;ak my, więc przy ustanawia­
niu zastępców poszczególnych krajów byłoby 
usprawiedli wionem stworzyć pewien stały sto­
sunek między p ł a c o n y m  p o d a t k i e m  a l u  
d n o ś c i ą .  Także c o  d o  u m i e j ę t n o ś c i  
c z y t a n i a  i p i s a n i a  moznaby pewien ,cen- 
iu s J ustanowić.

Zawarcie narodowego pokoju —  mówił dr 
Kramarz dalej —  jest możliwe tylko po ta- 
kiem wyrównaniu praw, gdyż pokój między u- 
przywilejowaoymi a nrisaanymi uważać trzeba 
za wykluczony. W obec oświadczenia się barona 
G a u t s c h a  przeciwko powszecunemu prawn 
głosowania, me możemy się spodziewać żadnych 
korzyści po zaprowadzenia tego prawa na W ę­
grzech, z wyjątkiem chyba tego. że wytworzy 
to więce, wspólnych interesów między W ęgra­
mi a Aastryą. Austrya —  kończy mówca —  
nie może dziś spokojnie patrzeć w przyszłość, 
jakkolwiek jej istnienie jest i dziś taką samą 
koniecznością historyczną i polityczną jak była 
s  dawna,

Następnie uzasadniał swój wniosek Słowie- 
mec dr S u s t e r s z i c z ,  poczem przemawiali 
posłowie F r e s s l  i B r e i t e r .  Ostatni, w prze­
widywaniu, że wnioski te nie znajdą potrzeb­
nej w ięssżości ł/i głosów, wniósł o i m i e n n e  
głosowanie nad niem i

Tako ostatni mówca na wczorajszem posie­
dzeniu przemawiał w tej sprawie poseł D a- 
i  a y A s k i. Oświadczył ou na wstępie, ze nie- 
molliwem jest państwo uewiżTtne, w którem, 
jak #  A.nst-yi, wielkie ma^y są o b c e  p a ń ­
s t w a .  Zaaame państwa nowoczesnego polega 
na tem, aby zastępować wszystkie interesy na­
rodu; parlament, w którym wielkie masy lu­
dności . tworzące przez obowiązek s ł u ż b y  
w o j s k o w e j  i płacenie p o d a t k ó w  najwa­
żniejszy czynnik państwa, nie mają sprawiedli 
wej reprezentacji, nie jest w stanie spełniać 
to ważne zadanie. Z tego też po* odn w i n  
s t r y i ,  nie będącej państwem jeduolitem, lecz 
utworzunem z 8 narodowości, przemienia się 
wielki ruch polityczny w c o r a z  g w a ł t o w -  
n i e j s s ą  w a l k ę  n a r o d o w o ś c i o w ą  i 
wzrasta narodowy s z o w i n i z m .  Parlament bez 
kontroli nad polityką z a g r a n i c z n ą  i a r m i ą  
nie wspnra państwa, natomiast w s t r z y m u ­
j e  w s z y s t k i e  l u d y  w r o z w o j u .

Mowra dzieli obecnych posiów na trzy grupy: 
na nie wybieranych, na zawdzięczających wybór 
rozmaitym przywilejom ln a  ź l e  w y b r a n y c h .  
Nawet .zastępcy interesów" reprezentują w tej 
Izbie tylko j e d n o s t r o n e  interesy, rozpadli 
się bowiem na n a r o d o w e  partye; najgorsza 
zaś grupa pośrednia między u p r z y w i l e j o ­
w a n y m i  a wyborcami p o w s z e c h n e j  ku 
ryi, wyszła z  c e n s u s ,  który z* ięk szy 1 d e m a ­
g o g i ę .  Piąta kurya jest wskutek olbrzymiej 
liczby wyborców oez w s z e l k i e g o  w p ł y w u .  
Wyborcy i wybrani są b e z s i l n i ,  a wybrani 
z piątej kuryi są wprost z m u s z e n i  chwytać 
•ię  u a j r a d y k a 1. n i e j  s z y c h  środków, aby 
się tylko wugóle dać pozuać. Ta kurya me wzmo­
cniła więc parlamentu, lecz go z a t r u ł a ,  a hr. 
T isza zupełnie nie rozumie stosunków austryac- 
kich, jeżeli j&ko argument przeciw po* szechne 
mu prawu głosowania przytacza austryacką ka­
rykaturę V kuryę. Mówca wsk używał w damzym 
ciągu ua w ielkie znaczenie k l a s y  r o b o t n  
Cz BJ, zwracał się przeciw p a r t y o m  n i e ­
m i e c k i m  i oświadczył, ze w s t y d  w y w o ł u ­
j e  z j a w i s k o .  iż niemiecka partya l u d o w a  
i P o l a c y  w przeciwieństwie do reszty s t r o n -  
nictw  Izby w y s t ę p u j ą  p r z e c i w  r e f o r ­
m i e  p r a w a  w y b o r c z e g o .  Takie posrępo- 
wanid Niemców spraw a. ze najlepsza część ich 
inteligencyi od nich się o d w r a c a .  J eżeh Niem­
cy chcą przodować, muszą k r o c z y ć  n a  c z e ­
l e  l u d ó w  w w a l c e  o w o l n o ś ć ,  zamiast 
prowadzić konszachty z każdorazowym rządem. 
Mówca atakował w  końcu gwałtownie br. Gan­
iach i , który mniema w idoczne, że nic nie mó­
wiącymi f r a z e s a m i  może ominąć najważniej­
sze kwestye monarchii. Oznaką rozkładu parla­
mentu je s t , że na to pozwala. Ruch na rzec i  
reformy wyborczej będne się wzmaga! coraz 
bardziej, W alka będzie prowadzona pod hasłem: 
P r e c s  z p a r l a m e n t e m  p r z y w i l e j ó w !

Na tem obrady odroczono do dnia dzisiej- 
izego

Po odroczeniu dyskusji nad wnioskami o po­
wszechne prawo głosowania, przewodniczący 
k i m i g y i  p r z e m y s ł o w e j  dr M a ł a c h o w ­
s k i  odpowiedział na zapytanie posła Pommera, 
te  kom isja ta po sesyi sejmowej przystąpi do 
drugiego :zy iau a  noweli przemysłowej i ze 
rząd przyobiecał io tego czasu zająć stanowi­
ska w tej sprawie.

Z dobrego źródła donoszą z Wiednia do „Cza­

su", że z kredytu z5 milionów koron, zanowie- 
dzianego na rozszerzenie istniejących jnż szkół 
wyższych, przypadnie dla Galicyi: W  Krakowie 
na onaynki uniwersyteckie, potrzebne dla stn- 
dyum r o l n i c z e g o  600.000 koron, na zaaiad 
w e t e r y n a r y j n y  300.000 koron, na zakład 
f i z y  c z n y i adaptację innych budynków pizy  
uucy Gołęoiei dla nauk przyrodniczych 500.000 
koron, razem 1,400.000 koron.

W e L w o w i e  na budowę dwóch nowych u- 
mworeyretów zakładów przyrodniczych i na za­
łożenie nowego ogrodu botanicznego 1,100.000 
koron, na przebudowę głównego gm&cho uni­
wersyteckiego 1,300.000 koron, razem 2,400 000 
koron; dla politecnniki na laboratoryum chemi­
czne i bndowę zakładów 1 milion, na rozsze­
rzenie akademii weterynaryjnej 200.000 koron, 
razem we Lwowie 3,600.000 koron. —  Ogółem 
wi^c ala Galicyi p i ę ć  m i l i o n ó w  k o r o n .

Proces o pożary w Borysławiu.
Stryj, 4 października.

D iii  przesłuchiwano w dalszym ciąga P etro w a . 
Zeznania jego robią na sędziach przysięgłycn i na 
tryDunaie coras gon .it wrażenie. Petrow opowiada 
n. p fakt taki- Mieszkał on n niejakiej Siorow«j, 
której i y n , kolega I przyjaciel Petrowa, był ścł 
gany prsei żandarmeryę Hitami gońciemi aa to, 
ze w bójce wybił Komuś oko. Szor w zanfanin mó­
wił przed Petrowem , że jeśli nda mu się ukryć 
p rie i 6 miesięcy, iprawa jego zostanie nmorzoną. 
Petrow Jedna* zrobił z tego taki nżytek. że doniosł 
żanJarmeryi i Szor został aresztowany przez żan­
darma W yspiańskiego. Opuwibść ta czyn i, rzecz 
prosta, fataine wrażenie na sedziacn przysięgłych 
I na trybnuale.

P r z e w o d n i c z  i o y :  Dlaczego pan wydałeś
Siora?

P  e t r o w : Bo jeżeli on jednemn o k o  w y b ił, to 
mógł także kogoó zabić.

V»ogj1 j w pytaniach, jakie zadaje Petrowowl 
przewodniczący trybnnałn, a następnie przysięgli, 
przenlja niedowierzanie, a nawet niechęć do swiad 
ka. W ystępuje to wyraźnie zwiasicaa w pytaniach 
■ędzlów przysięgłych. Jeden zapytuje go, dlaczego 
zeznał, że n Chomy cza znaleziono w łóżku lont 
rzzem z pakułami, gdy żandarm twierdził, że p i ­
kały znajdowały się w jznl'adaie stolika; inny 
przysięgły pyła go, jak mógł nie wiedzieć, z kim 
chodził na WolaaKę (Petrow nie jest dziś pewny, 
czy chodził wtedy z Kandeferem, czy a Chomyczem). 
Inny wreszci- przysięgły, gdy Petrow opowiada, że 
nie chciano go pnścić na posledaenle „ścisłego taj­
nego" kom itetu, wygłosił sentencyę: „To bardzo 
smutne, że pana tam nie chciano pościć!" W  zda­
niu tem niewiele log ik i, ale charaktery*uje ono 
niechęć, Jaką żywi większość .ędzlów do Petrowa

Nie darmo tez jeden i  sędalów mówP po roz­
prawie

—  Petrow żyje tylko dlatego, aby nwolnić oskar- 
żonycn

Wobec tak nienkry wanego usposobienia przyślę 
glych względem świadka, prokuratoi zrzekł Blę 
jego przesłuchiwania, naw et obrońcy nie zadawali 
Bobie abytniej fatygi, ograniczając się do kilkn ma- 
łoanaczących pytań. W  pewnej jednak ch w ili, gdy 
Petrow powiedział, że Inwał przywłasacaył aoble 
fundusae strajkowe, zawołał dr Lldbermann:

—  Proaaę o zanotowanie tych słów; pan będiio.m 
odpowiadał aa nie.

Nastąpiło przerłucharle daissych iwiadków. Mię­
dzy Innymi przesłuchano p. S c h l f f l e r a ,  urzędni­
ka Kasy chorych z Przemyśla 1 p. Kazimierza K v  
c s a n o w t k l e g o ,  dziennikarza ■ Krakowa. P. 
Schiffler za inaczył, że do sprowokowania robotni­
ków, do wytrącenia Ich z 'egalnej kolei, mogli dą­
żyć tylko pracodawcy Świadek tan  riekomo ałyzir.ł, 
jak dyr Tarasiewicz, patrząc na płynącą młynów­
ką ropę, mówił: „Dzisiaj płynie nasza ropa, a ju­
tro będsle płynąć ropa robotników" Pod tą ropą, 
zdaniem świadka, dyr Tarasiewicz , mógł rozumieć 
tylko arew.

Pod koniec dzisiejszej rozprawy obrońca dr Lle- 
berman zgłosił wniosek o przesłuchanie jako świad­
ków posła Ignacego Daszyńskiego, Semena Wltty* 
ka oraa Jana Stsplńskiego, na dowód, że nie Istniał 
żadm  tajny komitet. Nadto obrońca żądał, aby try 
banał wra* z sędziami przysięgłymi ndał się do 
B orysław ia, celem oglądnięcia m iejsca, sbaaania 1 
w yiazarla niedokładności protokółu .ędzlegu śled- 
ciego.

Sobota, 7 Paidtoomlką 1906.

■ kim I PontatowsKlm, sapomnleli równic o tych, 
Którzy w r. 1870 przelewali krew dla nlcn. Czy 
tak powinna zachowywać się Francja republikańska 
wobec Polski?

Wracajmy do pomników Przed kllKn dniami od-' 
słonlęty został w ogrodzie Palalc Royal pomnik 
Kamila Desmonlins’a, jednego z bohaterów wielkiej 
rewolncyi. Pomnik wznosi się na owem miejscu, 
gdzie Desmonlins w r. 17b 9 wzywał Paryzan do 
zburzenia osławionej Bastylli. Pomnik ten po uro­
czystości odsłonięcia powędrował napowrót do pra­
cowni swojego twórcy, który ma jeszcze wykończyć 
a raczej poprawić dzieło swoje

Na prowincji w cichej mieścinie Yonriers wznie­
siono pomnik Hipolitowi Talne’owi. W ielbiciele je­
go przez dłngi czas zbierali lundnsze na budowę 
pomnika i byliby upslell wyrzec się swej myśli, 
gdyby ministerstwo oświaty nie było posplesayło lm 
z wydatni) pomucą pieniężną. Publiczność nie chciała 
aięgnąć do sakiewki, ażeDy nczrlc tego pisarza, któ­
ry jeat chlubą Francyi. M niejsia o to. Ludsle tacy, 
jak Hipolit Taine, mają może niewielu, ale ua to 
wiernych 1 wyborowych wielbicieli.

Przechodzę do rzeczy polskich, o których tym ra­
zem nieco więcej mogę pisać Miesięcznik nasz p. 
t. „Bnlletln Polon&le" już w drugim z rzędu ze­
szycie pomieszcza piękną pracę Vielliarda o Kra­
kowie. Czytam ją z wlelklem uznaniem dla autora, 
który ■ wyjątkową o Francuzów znajomością przed­
miotu łączy gorące 1 nrawdsiwe dlz nas ncancia 
sympatyl. Vielilard opisuje Kościół na Skałce, ko­
ściół św. Katarzyny 1 Bożego Ciała, świątynie Fran­
ciszkanów, Dominikanów, św. Piotra 1 Andrzeja. 
Obszernie zajmuje się kościołem Maryackim, przy­
taczając w iłómacsenlu znany wiersz W asilewskie­
go o wieży Maryacklej. Gorące ustępy poświęca 
Wawelowi, którego znaczenie dla Polaków umie 
ocenić.

Mówiąc w zeszycie wrześniowym „Balietln Po- 
lonals" o kościele Maryackim, pisze p. Vielllard po­
między lnneml: „Mieszczanie krakowscy całą duszę 
swoją włożyli w upiększenie świątyni Bogarodzicy, 
rywalizując w przepychu z królewską świątynią na 
Wawelu. Gdy się otworzy brama 1 ujrzysz wysoką 
nawę gotycką, wzniesioną w XIV wilku w miejsce 
drewnianej bndowy, spalonej przez Tatarów, jesteś 
oczarowany. Ponad ołtarzami i nlesllcsoneml pomni­
kami, które zaścielają dół na podobieństwo roślin­
ności, niewypowiedzianie bogatej i rozkosznej, wzno- 
„zą się mury wysmukłe, o liniach prostych, pokryte 
świetną polichromii). Nad niemi zaś rozpina Blę ko­
pula, jaśniejąca żywemi barwami".

Z pośród artystycznej koloni1 polskiej wymienić 
muszę dwa nowe naiwiska. W tygodnika normandz- 
kim „Le Bocage" profesor Batel Hamel poświęcił 
artykuł pani Engenll Glanzowej 1 p. Zygmuntowi 
Bartkiewiczowi, któ.zy przebywają chwilowo w Nor- 
mandyl, w okolicy miasteczka Vlre, dokq 1 Ich po­
ciągnęła piękność tamtejszej przyrody.

Pani Glanzowa, pochodząca i  Łodzi, po odbyciu 
studyów w Monachium, osiadła w Paryża. Jej kraj­
obrazy normandakie, malowane z nmiiowanlem tam­
tejszych stron I ogromną intuicją artystyczną, zy­
skały sobie nananle znawców tutejszych, którzy —  
J*k wiadomo —  ią  bardzo surowymi sędziami dla 
obcych. P. Zygmunt Bartkiewicz przebywa już w 
Paryżu, o lle wiem, od kiiKu lat I ajednał .obie 
imię obrazami rodzajoweml 1 pejzażami.

Kronika paryska.
Paryż, 3 października.

(Nowa serya pomników. — Wdzięczność po f  BO latach. — 
Czesi i Polacy wobec Francyi — Bieczy poizkie — Viel 
iiard o Krakowie. — Z polskiej kolonii artystycznej).

Nie wiem, cay jest w Europie kraj, w którym 
każdego roku powstawałoby tyle pomników, co we 
Francyi. Pisma humorystyczne paizczają z tego po­
woda folgę mniej lnb więcej clętema dowcipowi, 
ale bądź co bądź stawianie pomników je it  Śwla 
dectwem wyższej Kultury 1 przynoil niezaprzeczone 
korzyści. Zasłużeni Indzie przj najmniej po śmierci 
otrzymają widomy anak swych zasług, rzeźolarze 
mają sposobność do okasania swojego talentu, no 1 
do zarobku, a dla publiczności każdy pomnik jest 
lekcyą poglądową daiejow narodowych 1 es. styki. 
Mógłbym uzasadnić potrzebę pomników w Inny, wię­
cej górny sposób, ale poprzestaję na tycń codzien­
nych argumentach, które zupełnie wystarczają.

A teraz wyliczam owe pomniki. A więc w mia­
steczku Crecy odsłonięto wczoraj pomnik Jana Ln- 
kzenbnrskiego, króla caesKiego, który na czele swo­
jej drużyny pospieszył na pomoc Francyi, gdy wal- 
esyła s  przemocą Anglików. Dnia 26 sierpnia 1346 
t o k u  pod Crecy zastępy francuskie spotkały się z 
angielskieml. Francuzi, jaL wiadomo, ponieśli klę­
skę, a Jan Lnksenburski poległ śmiercią bohater­
ską. Francya pamięć jego uczciła pomnikiem, a pod­
czas uroczystości odsłonięcia DurmiŁtrz miasta Przgi, 
dr Srb, wypowiedział płomienną mowę na temat 
przyjaźni franensko-caeakioj.

Od bitwy pod Crźey minęło półszozta wiekn. —  
Francazl zapomnieli o Czechach 1 dzisiaj dopiero 
pod wpływem przeróżnych eKollcznoścl politycznych, 
wiedzą, że Cseal Istnieją, że stolicą ich kraju jest 
Praga i że a nad W ełtawy często lecą rtrzellBte 
afekty nad.. Newę Wiedząc o tem, przypomnieli 
■obie, że król czesał Jan poiegł pod Crócy 1 u 
czcili pamięć jego pomnikiem na pola bitwy. W dzię­
czność jest łatlaą rzeczą, ale mnsl być szczerą, 
prawdziwą, a nie „rotloną- na poczekania. Dlacze­
go Francazl nie chcą przypomnieć sobie owych 
hufców bohaterskich, które walczyły po Ich Btronie 
na polach włoskich, na bezmiernych rozłogach Ro- 
■yi, pod Somoiierrą 1 pod piramidami, pod Lip­
skiem 1 na San Domingo? Zapomnieli o Dąbrow-

W f c  r r w i  J L l s : a » «
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SIlID. W Kościele 'św. Mikołaja ks. dr Rychlak 
pobłogosławił duś pized południem zwląseK mał­
żeński p. Józefs G a ł ę z o w s k l e g o ,  arcnltekta, 
z panną Jadwigą M a l i n o w s k ą ,  ananą artystką- 
malarką, córką ś. p. Adama 1 o. p. Maryl s  Zale­
skich.

08ZU8łwa przy poborze rekrutów. Dochodze­
nia śledese w sprawie oszustw asentornnkowych 
wykazują, że do bandy, zajmującej zię uwalnianiem  
od poboru wojskowego, nalezj znaczniejsza ilość 
Osób Obecnie aresztowano dwóch nowych uczestni­
ków, niejakiego Hunego Sllbermana, krawca, rodem 
z Rumunii, i Dawida Siegera, agenta nandlowego, 
rodem z Gdowa. Aresztowanych obecnie, tak jak i 
poprzednio jnż wymienionych, odatawiono do are- 
■ztów »ąau karnego

Schwytanie fatszerza monet. D ziiiaj przed 
południem nz Rynku głównym wśród kobiet aprze- 
dającycn mleko, masło, sery 1 jaja kręcił się pe 
wten młody, przyzwoicie nbrzny mężczyzna, który 
kapował w małych ilościach roamalte produkty zpo- 
żywcze. Młodzieniec kupił n pewnej wieśniaczki za 
kilkadziesiąt halerzy masła 1 zapłacił „plęciokoro 
nówką". Po odejścia kapującego kobleU jeszcze raz 
zapragnęła spojrzeć nz monetę, a widząc, że w ko­
lorze jest nieco ciemniejszą 1 nie ma właiclwego 
dźwięku, udała się do polieyanta Szmaty Oboje 
rozpoczęli rozglądać »lę pośród kupujących 1 po 
chwili wieśniaczka dojrzna „swego kupca" w tłn- 
mie 1 wuk&zał* go policjantowi. Młodzieniec skoro 
sanważył, że polieyant abyt bacanie mu się pray- 
gląda, u k ręcił się w tłumie L przesuwając się pod 
arkadami Sukiennic, wszeał do miejsca ustępowego, 
j'olieyant Szmata ocaekiwał na niego i w chwili, 
kiedy tenże wyszedł, podszedł doń, domagając się 
legitym acji lnb wskaaania adresu zamieszkania. — 
Podejrzany odskoczył 1 poczai zmykać wśród tłu 
mn, poczem skręcił n tgle w ulicę Braczą, gdzie, 
przebiegając koło skiepn Będziklewicza, rzucił za­
winiątko. O Kilkanaście kroków dalej schwytał go 
jednak agent policyjny Herman 1 pray pomocy 
Szmały odprowadził na Inspekcję policyjną. Are­
sztowany podał, że sle nazywa W ładysław Bialik 
1 jest rodem z Zawiercia (Królestwa Polskiego), 11- 
cay 'at 28  1 jest a aawodn śinsarzem. W  zawi­
niątku porzuconym przez rzekomego B u lik a  znale­
ziono 7 monet plęclokoronowych fałszywych 1 3 mo­
nety dobre po 2 korony, nadto pray schwytanym 
przy osobistej rewizyi znaleziono jedną sztukę fał­
szywej plęclokoronówkl. Aresztowanego amieaaczono
„pod telegrafem". Dalsze dochodzenia śledcze w
toku

Amhbiatoryum chorób skórnych i wenerycznych 
zoztało otwarte dnia S bm.

Postęp na Póiwslu Zwierzynieckim w osta­
tnich czasach daje się zauważyć na Półwsin Zwie­
rzy nlecklem postęp pod względem hygienicznym i 
dbałości pray wprowadzaniu wszelkiego rodzaju u- 
dogodnień. Po zaprowadzenia betonowych chodni 
ków, które ałożouo od bramy wojskowej aż po kia- 
sstór, po ogrodzeniu placów, na które wyrsacano 
śmiecie, po zaprowadzeniu wodociągów, przyszła 
kolej na oświetlenie. Obecnie mamy jnż latarnie 
gazowe z palnikami anerowsklemi.

0 szkolę wydziałową męską. Z P o d g ó r z a  
piszą nam; Podczas obrad Rady m. Podgórza nad 
prawą „wielkiego Krakowa", radca dr Gaweł, 

sprzeciwiając się przyłączenia Podgórza do Krako­

wa, wołał buńczucznie „Nie potrzebujemy „wiel­
kiego Krakowa"; w Podgórzu mamy wszystko, po­
siadamy wszystkie rodzaje szkół, z wyjątkiem uni­
wersytetu". Słowa te wywołały dosyć liczne komen­
tarze 1 spotkały się z ogólnem niedowierzaniem. 
Nic dziwnego. Nie mamy przecież seminaryum nau­
czycielskiego, nie mamy szkoły realnej, a co naj­
ważniejsza, nie mamy s z k o ł y  w y d z i a ł o w e j  
m ę ■ k i e J Od lat szeregu domagają się tutejsi 
obywatele tej szkoły, jednzK daremnie, A przec<eż 
nie wieleby to kosztowało, bo chodzi tylko o utwo­
rzenie 7 klasy przy 6 klasowej szkole pospolitej 
1 zaradziłoby u.-der przykremu położeniu. Rok ro­
cznie prseBsło 50 ncznlów po ukonczenin 6-klaso- 
wej izkoły w Podgórzu puka o przyjęcie do 7 klasy 
w Krakuwle, zawsze bezskutecznie. W ielu rodziców 
więc, aby Ich synowie Dezczynnle po ulicach się 
nie wałęsali, zapisuje ich po raz drugi a nawet 
trzeci do 6 klasy w Podgórzu. Prawda, matado­
rom Podgóraa nie zależy na kreowaniu tej szkoły, 
bo dwóch synów posyłają do gimnazjum; ale co 
robić mają cl ojcowie, którzy synów swych do gi­
mnazjum posyłać nie mogij? Ukończona szkoła wy­
działowa może zresztą ich dzieciom bardzo być po­
mocną w uzyskaniu posaa praktykantów poczto­
wych, poduraędnlków wsielklej kau goryl 1 t. d. 
Zaznaczyć jeszcze należy, że gdy chodziło o szkołę 
wydziałową dla dziewcząt, tam ojcowie m. Podgó­
raa żadnych środków nie ssczęJalll, aby zakołę ta­
ką uzyskać 1 sikoia wydalałowa żeńska w Podgó­
raa istnieje. Ale meskiej nie ma!

Moża ta notatka wpłynie na odnośne czynniki 
i przyczyni się do utworzenia tej tak u nas nie­
zbędnej szkoły. (Z t.)

Fałszerze banknotów. Dnia 3 b. m. w Sołotwi- 
nie ipow. stanisławowski) na jarmarku zostali are­
sztowani Noe Kopf i Mojżesz Reiss, obaj handlarze 
bydła z Rużniatowa. Podczas przedsięwziętej na­
tychmiast u nich rewizyi znaleziono przy obu grub­
sze sumy pieniężne, złożone przeważnie z falsyfi­
katów. Aresztowanie to było całkiem niespodziane 
i zręcznie przysposobione, bo jnż na kilka godzin 
przed ich przybyciem czekał na nich sędzia śled­
czy z całą komisją policyjną. Gdy się zjawili, do­
konał aresztowania agent pollcyl lwowskiej Uosen- 
strelch.

Co do Noe Kopfa, objaśnić należy, że ścigany 
sądownie aa zbrodnię oszustwa, uciekł w styeinin  
b. r. z Rożnlatowa do Ameryki, gdzie zawiązał 
stosunki z fałszerzami I wrócił do Galicyi jako Ich 
agent 1 pomocnik. Przed znajomymi zaś, chcąc uspra­
wiedliwić swą zamożność, rozpowiadał, że wygrał 
w Ameryce wielki los. Dziś widać, jak ten „ m lelki 
los" wygląda. Z innej struny donoszą, że całe pół­
nocne Węgry są zalane falsyfikatami. Mianowicie 
słowaccy, polscy i ruscy chłopi przy sprzedawania 
bydła lnb ziemiopłodów nie dostają innych pienię­
dzy, jaK tylko fałszywe. Falsyfikaty te siał) się 
prawdziwą klęską dis skarbn państwa i teraz do­
piero srosntaleć można, dlaczego tak skąpe zazwy- 
czaj ministerstwo finansów aż 10.000 koron na­
grody wyznaczyło za wykrycie lnb za naprowadze­
nie na ślad fałszerzy.

Pożar zbiornika naftowego. —  Z Jasła piszą
nam: Jak telegrafowałem, powstał wczoraj pożar 
w Skołyszynie pod Jasłem. Spółka kopalni nafty 
w Harklowej wybudował* obok dworca kolei w 
Skołysaynle wielkich rozmiarów zbiornik na ropę 

Spółki Harkiowskiej". Dozorca ablornika uiejzzl 
Zieliński 4  b. m. po Kodainle 9 wieczór wyszedł na 
■biornik z latarką, aby się przekouzć lle natłoczo­
no ropy W tej chwili nagromadzone w zbiornika 
gazy, zapalone od płomienia latarni, zllnle eksplo­
dowały, dozorcę Zielińskiego zrzuciły z wysokości 
15 metrów na ziemię parząc go w straszliwy spo­
sób. Wybnchłs z gazami ropa rosiała się obok 
ablornika 1 pocięła się palić silnym płomieniem. 
Nlebeipiecaeństwu było wielkie, gdyż była obawa, 
że zbiornik, posiadający w chwili tej prze.zło 100  
cystern nafty, będsle eksplodować, saleje płonącą 
rop* dworaec kolei, pocztę, posternnek żandsrmeryl, 
że cała wieś spłonie. Akcyą ratunkową kierował 
energicznie naczelnik stacyi p. Bngayski i nrzędnik 
ruchu p. Burka 1 przy pomocy żandarueryl, ludzi 
stacyjnych 1 ze wsi udało się ogień ziemią zasypać, 
osłabiając żar ognia otaczający zbiornik. Zielińskie- 
mn, który silnie poparzony spadając z wysokości 
15 met'ów złamał obie ręce, udzielił pierwszej po­
mocy dr Katyński z Biecza. Odwieziono go do szpi­
tala w Jaśle 1 jak sądal dyrektor sapitala dr Ma- 
eudiińsKi. Jest słana nadzieja utrzymania go przy 
życia.

Wleo w sprawie szkolnej w Buczaczu. z  Bu-
czacza piszą nam-

Dnia ] października b. r. odbył się w fiuczacan 
wiec, mający na celu omówienie walki o szkołę 
polską i bojkotu szkolnego w Królestwie Polakiem. 
Wiec został zwołanym WBkutek inicjatywy dra Lu­
dwika Grzyoowskiegd s Czortkowa, członka korni 
tecn organizacyjnego zakopańskiego, a odbył się w 
sali „Sokoła". Szcsnpłą salę wypełnili uczestnicy 
wiecn, na który przybyli nadto z Uzortkowa gorą­
cy pracownicy na polu narudowem pp. Antoni Dwo- 
rsak, Marya Gerżabkowa, Ferdjuand Gerżabek, Ea- 
geniuss Nawarski 1 W ładysław Romanowski.

Wlec otworzył dr Ludwik Grzybowski, poczem 
zebranie wybrało przowodnlcaącym profesora gimna­
zjalnego Józefa Chlebka, aaś n* sekretaray powo­
łało akademików Romualda Chymiankowskiego t 
Ferdynanda Rydeta Zabrała następnie głos p. Ma­
rya Gerżabkowa, która w przemówieniu swojem 
wyjaśnił? zebrania Istotę walki o szaołę polską w 
Kró.eBtwie 1 wskazała its> ov. lako, jakie Polacy w 
Galicyi wobec niej zająć powinni Potem zabrał 
głos akademik p. LeBław Cblenek 1 prsedstawlł w 
dłuższym referacie dzieje walki o szkołę polską w 
Królestwie. Uzupełnlemem tego referatu było na­
stępne przemówienie p. Ferdynanda Gerżabks, któ­
ry na licznych przykładach 1 porównaniach wyka- 
aał wartość jęsyks narodowego 1 powszechną ko­
rzyść, jaka z pielęgnowania tego języka dla ka 
żdego narodu płynie.

Harmonijny 1 wysoki nastrój wiecu został nagle 
zakłóconym praez nadzwyesaj nietaktowne wystą­
pienia akademika ruskiego, Józefa Nazaruka, który 
wprawdzie na wstępie swego praemówlenla twier­
dził, że naród rnski sympatyzuje z walką o szkol; 
polską, w dalszym ciągu jednak rozpoczął wytaczać 
żale na rządy polskie w Galicyi wschodniej, » osta- 
tecinym rezultatem przemówienia Jego była s» i (ona 
nienawiść do wszystkiego, co polski* 1 tylko dlate­
go, że polskie.

Na aarsuty p. NaiarnLa w poważny sposób od­
powiedzieli pp. Eugeniusz Nawarski 1 Berdynai 
Gerżabek, którzy natnralnie przekonali wszystkich 
op.ócz p Nazaruka. Wedle znanej prowodyrom ru­
skim metody zaczął p Nazaruk k ay t,iaai i ttro- 
rem uniemożliwiać tok oDrad, tik , że tylko z wiel­
ką biedą udało się uniknąć praedwczesnego roawią 
z. ula wiecu, który zoBtał skończony jednomyślnem 
uchwaleniem rezolacyj, w których wy-ażono uzna­
nie dla młodzieży polskiej w Królestwie, walczącej

0 szkołę polską, i robotnikom, która; zarówno w 
tej walce ją poparli, jak niemniej podnieśli nasło 
zupełnej niezależności autonomicznej Królestwa Pol­
skiego Nadto wyrażono pogardę dla zwolenników 
kierunku ugodowego, i uchwalono popierać moral­
nie i materyalnie walkę mlodsieży w Królestwie o 
szkołę polską

Wiec zakuńczył się pewtórneu, burallwem zaj­
ściem z akademikiem Nazarukiem.

Wybór uzupełniający posła na Sejm krajowy 
a okręgc wyborczego miast G o r l i c e - . T a s ł o  ruz 
pisało namiestnictwo na 31 b. m.

E t  ś w i a t a .

Z Warszawy.
—  Na wczorajsi im posiedzeniu rady profesorów 

uniwersytetu postanowili ostatecznie, aby aa subo- 
tnim wiecn studentów (zob. kor. z Warszawy Prz. 
red.) inspekcja n i e  m i e s z a ł a  Bi ę  z n p e m l e  
do u t r z y m y w a n i a  p o r a ą d k n ,  a całą odpo­
wiedzialność za spokojny przebieg oorad przyjęli 
na siebie sami studenci.

—  Dyrektorem glmrazyum prywatnego gen. Chraa 
nowBklego został prof. P o g o d 1 n, znany z arty­
kułów w kwesty! polskiej, zamieszczanych w „Sło­
wie" petersbnrsLiem.

—  Rncb księgarski w dziale podręczników r o 
s y j s k l c h  maleje coraz bardziej. W księgarniach 
pray ul. Swiętozrzysklej, gazie się aeśrodkuwnjc 
sprzeaaż tych podręczników, ceny spadły o 5U*/«

—  Śpiewaczka opery warszawskiej pani Helena 
Zbolńska-Rnszkowska zaangażowaną została do ope­
ry nadworne] w Wiedniu.

—  Organlzacya towariystwa dramatycznego p. 
Wandy Slemaszkowej została ukończona w tych 
dniach. Trupa wyjeżdża wkrótce na prowlncyę, any 
później rozpocząć szereg widowisk w cesarstwie, 
wedłng ntożonej marszruty. Personal trnpy składa 
się z 20  osób.

—  Na odbytych wcaoraj wyborach w pciitecnnf- 
ce warizawskiej na dj rektora większością głosów 
wybrano dotychcaasowego dyrektora, Aleksandra La 
gorio. Prócz tegu wybrani: Na dziekana wydalała 
mecnanicznego profesor zwycz. Jerzy Woronoj; na 
sekretarza profeBor nadzw. Sergiusz Zborowski] Na 
dsiekana wydziału budownictwa prof. awyc*. Wi­
ktor Dejcz; na sekretarza prof nadzw ks. Aleksan­
der Koonszew. Na dziekana wydzialn chemicznego 
prof. zwycz. Jan Bewad; na sekretarza prof. uadzw. 
Dymitry Hardin. Na dziekana wydziału górniczego 
prof. zwycz. Włodzimierz Amalickij; na sekretarza 
prof Sołonlna. „

Kstedry polskie w uniwersytecie warszaw­
skim. Na dwóch ostatnlci posiedzeniach rady uni­
wersytetu warszawskiego obradowano nad sprawą 
wykładów języka i literatury polskiej, 3raz prawa 
polskiego 1 historyi polskiej. W  sprawach tych za­
padły uchwały, iż język polski i literatura polska 
m a j ą  b y ć  w y k ł a d a n e  po  p n l s k n ,  a co do 
prawa i historyi ma dopiero nastąpić porozumienie 
pomiędzy wydziałami Katedry z polskim językiem  
wykładowym będą n i e o b o w i ą z k o w e .  Obsadza­
nie katedr 1 prywatnych docentur przez profesorów 
Pe'aków nie jest jeszcze rozstrzygnięte.

Żydzi w uniwersytecie warszawskim. Raaa 
uniwertyteto warszawskiego uchwaliL zwrócić alf 
do ministerstwa oświaty o puzwoleule przyjęcia 80  
żydów, nie przyjętych z powodn ograniczeń procen­
tów; cn.

Cholera. Z Warszawy donoszą Na onegdajsaem 
powledaenln Komltetn cnolerycanego stw.erdsono, że 
w ciągn ostatnich dwóch dni nie bvio w W a n ia  
wie ani jednego prsypadku zapadnięcia na ebolerę. 
Komitet postanowił sporządzić 5 sanitarnych wago 
nów 1 umieścić je na ttacyach: Warszaw*, Ale­
ksandrów, Kalisz, Sosnowiec i Granica; 8 liola- 
cyjnych wagonów na stacyach Aleksandrów, Kallaa, 
sosnowiec, Granica, Koluszki, Skierniewice, Łódi 1 
Kalisz. 8 wagonów dezynfekcyjnych na stacyach 
Warszawa, Skierniewice, Kolnszki, Łowicz, Lódż i 
Kalisz Według „Warsa. Dnłewnika" w W a r s z a ­
w i e  do 3 b. m. aacnorowało na cholerę 6 o«ób, 
zmarły 2, nowych zasłabnięć niebyło. W Ł o m ż y
1 gnbernll łomżyńskiej 30 z. m., według danych 
urzędowych, przebieg cholery był następujący: w 
Łomży zachorowały osoby, w powiecie łomżyńskim 
snowu zachorowało 5 osób, umarły 2; we wsi La- 
skuwiec w pow. ostrołęckim zachorowali 1 osoba. 
Od czasu zjawienia się w Ł o d z i  cholery, w cią­
gu 13 dni, podłng wykazów magistratu, zachoro 
wało 11 osób, podejrzanych przypadków było 28, 
wyleczyły się z i*padłych na cholerę 2 osoby, po­
dejrzanych zasłabnięć 5, amarło na cholerę 5 ozób, 
i  podejrzauycu zasłabnięć 3 osoby. Na Bbłntach 
zachorowało na cholerę 5 osób, było podejrzanych 
zasłabnięć 6, amarło na cholerę 5 osób

„Straż" W Berlinie urządziła dla Polak iw a Kra­
ju, szcaegćlnle z Królestwa 1 Galicyi, licznie przy­
bywających do Berlina po zakupy, d w a  j 1 n r a 
i n f o r m a c y j n o ,  gdzie będą się mogli Informo­
wać o polskich kuj ;acb, przemysłowcach 1 rzemleśl- 
niKach w Berlinie. I biuro Informacyjne (dla Cen­
trum miasta) znajduje się w księgarni p. K. Knr- 
bera, przy Linienstr. 134, narożnik Frledrlchztr, 
za dworcem Frledrlchstr. II. biuro (na wschodaie 
miasta) w  red*kcyl „Dziennika Berlińskiego" przy 
Koppenstr. 79

Franciszek K r/tlak, mąż zaotanU „Straży" na 
Berlin 1 Brandenburgię.

Walka o ziemią w zaborze pruskim. i>epessa 
z Berlina donoszą, że w niemieckiej prasie ‘amtej- 
szej prwstało ogromne oburzenie * nowodn przej­
ścia wielkich dóbr na pograrlc»T Ksdęstwa “■ lą- 
skŁ, z rąk nlemieckicb w polskie. Dobra te obej­
mujące wsie rycerskie i folwarki: Osnowo, Nowy- 
dwA”, Miodowo, Sobkowu, Dąbrowa, Anuapol 1 Niew- 
ków z obszarem 10.000 morgow należące dotych­
czas do spadkobierców br. Badei.brocka, nabył od 
pełnomocnika hr Kospotha, raecaywistego ta jn .jc  
radcy pruskiego i pozasłuzb. podpułkownika, p. Mar­
cin Biedermann ■ Poznania, właśeiclel banku Komi­
sowego pod flrmoi sDrwęski Langner i Sp “ Piękny 
a rozległy ten majątek ziemski położony jest w są­
siedztwie dóbr k lęc ia  Radziwiłła, Antonin. O*sowo 
jest rezydencją wlelkopańską, a wspaniałym pała­
cem, w prześlicznym około 50 mórgowym parkn, 
z w ie^ą parową gorzelnią, cegielnią Itd. W Mio- 
dowle znajduje się wielka parowa maczkarnia. Do­
bra Ossou skle sprzedane będą w caioścI, lub też 
rozparcelowane między sąsiednią ludność polską.

Wlec niemieckich towarzystw kobiecych, ob­
radujących w Berlinie, został, jak donosi telegram, 
zamknięty, uchwaliwszy szereg spraw adminłstra- 
cyjnych. Wlec uchwalił równie rezolucję przeciwko 
drożyźnie mięsa

Zapadanie się tunelu. Wychodzące w Lat.aule 
dzienniki słowieńskie donoszą, że w tunelu prze* 
Wochein budującej się kolei alpejaklei, zapadło się 
sklepienie w dwóch miejscach. U północnego ujścia 
tunelu pod Birnbaum runął tnnei na przestrzeni 
80 metrów, na południa zaś pod Podbrdo w Gory.

W i c l z i f l i l  R o m i 1 K r a ,k ó w  Salon fryzyersKi. fabryczny skład ®  ''w8S T f
W W  I S t t l U C ^  .4  t e  A M  l  |Kg ekl yrzebieni i szpilek do włosów. *— » kir^ 0l0I t < ^ *
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e j i również usnneła się ziecuU na macane) prac 
strzeni. Wypadki te mogą spowodować półroczną 
zwłokę w otwarcia kolei.

Z nistoryi teatru  w  Czem lowc&ch. Dnia 3 J>. 
m został w Cserniowcach otw-rt) nowo zbadowa 
ny teatr Diemiecki. „Czernowit.zer Allgemeine Zei- 
tnng* noiieśclła w ostatni® u u* erze swoim krótki 
r> s bisiory 1 teatru w Czprnlowcacn który przecho­
dził rozmaite koleje. „W r 1864 —  pisze zator 
owego zarysa p. Mank —  dawano polskie i . omnó- 
•kic przedstawienia, atoli Niemcy nie mieli jeszt-ao 
w listopadzie swojej sceny. Wreszcie ku końcowi 
listopada dyrektor polskiej trapy teatralnej Modrze­
jewski, podjął się zadania zorganizowania trapy 
niemieckiej i umowa stanęła taka, Łe polskie, nie­
mieckie i romańskie przedstawienia miały być da­
wane po dwa tazy tygodniowo. Modrzejewski po­
starał się o bardzo ożywiony repertoar (na 137 
przedstawień 118 premier!) 1 miał takż*. materyal- 
ne powodzenie, gayż o koncesyę na rok najoliższy 
wywiązała się zacięta walka pomiędzy n i*  a dy­
rektorem trnpv romańskiej W azntnln zasłag oko­
ło podniesienia sceny niemieckiej otrzymał końce 
syę Modrzejewski Dyrektor Modraejewski czuwał 
również nad tem. ażeby całonkowie jego trapy po­
za teatrem zachowywali się a godnością. I tak 
aktor Oppenheim otrzymał dymisye s tego powodn, 
że rna miejsca pnbllcsnam w sprawie hoaorowej 
uie zachował się po męsku“. W roku 1866 skut­
kiem wojny pruskiej roswląaata się trupa Modrze­
jewskiego-'. Później nie „ościła Joż w Ozerniow- 
oach stała polska trupa teatralna i tamtejsza ind- 
nuść polska musiała poprzestawać na polskich go­
ścinnych praodstawieniacn.

Znana kradzież starożytności. Amerykańskie­
mu egiptologowi Zimmermannowl, który przybyw­
szy do Paryża, auniesakał w jednym a tamtejszych 
hotelów, skradziono zbiór starożytności egipskich, 
oszacowany na milion trinków. Policya nw.ęziła 
pewnego Anglika, mieszkającego w tym samym ho­
telu i znalazła w jego pokoju kilkanaście przed­
miotów 1 owego zbiorn.

Wczesne mrozy we Francyl. W departamen­
cie Is&re pannja mrozy. W Grenoble spaal śnieg.

Zebranie stuaentów. Z PeT,erao.irga djnoszą 
We wtorek w instytucie technologicznym odbyło 
się zgromadzenie studentów. Było obecnycn 1045  
studentów. Na pytanie, esy w chwili obecnej nale­
ży inatyint otworzyć lab zamknąć, ogromną wię 
kszośclą oświadcaouo się aa otwarciem.

N a z a p o m o g i narodow e11 dla studentów 1 Kró 
leatwa Polskiego złożyli w dalszym ciągu w admi- 
■tri v 1 nN. R e f o r m y D .  2  korony.

Razem dotąd 6668  kor. 6 hai
Na szkoły polskie w Królestwie Polakiem

służył H Dąbrowski 2 korony.
Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmem 

„N Retor my" dołączamy arknsz 12 powieści Bole- 
sławlty p. t .  „Przed burzą".

2 Towarzystw! muzycznego. Zarząa Towarzystwa mu 
sycznego zawiadamia swoich członków, że bilety na 
kouncrty, urządzane (taranRm Towarzystwa, tudi-ei na 
koncerty Towarzystwa, uie będą nadal noszono di do- 

* mów -ifzfci tnr>ora Bilety sprzedaje zi< wyłącznie w 
kanoclsryi Towarzy* va flao Szozepwńaki 1 1, stary 
teatr. II p ) <r godiinarh od 11 do 1 w poradnie tn- 
dziei od *  do U po poindnin Dyrektor Towarzystwa 
muzycznego zawiadamia członków ohorn mieszanego, i i  
prób 1 najbliższa odbędzie zię jutro w  soDotę 7 b m o 
godzinie 6 wiecrCr w sali prób na II piętrze.

, Eleuterva *. Jutro w sobotę 7 b m. o godzinie 7 wie- 
cs »r w lokalu Towarzystwa (Jagiellońska f>. I p.l odbę­
dzie się rant na dochód ondi iu wydawnlczegi Pro­
gram ohórj orkiestra. dekiam«ote, tańce Goście mile 
.rldsiani Wstęp dla czł-rkl w I K, dla goJol 1 K SU h, 
tylko zs aaprozzenirm1 Zaproszenu wydaje zie w lo­
kaj' Towarzystwa codzienni* oa , do 6. Bilety do na­
bycia w aklepie p. Armatysa (w Rynka naprzeciw itra 
żnioy wujzkowej).

Pierwsza zabawa taneczna. Stowarzyszenie pois».cn 
rękudzielników „Gwiazda ‘ (ulica Iw. Krzyża, 3) urządza 
jutru w sobotę 7 b. m. pierwszą zabawę taneczi z nie­
spodziankami loczątsk o godzinie 8 wieozór Bi1 et po 
jedyuoty dla członka 60 h, dla nifccsfonka 80 h

Repertoar teatru miejskiego.
W zobote, „Sawantki*. komedya Moliera (przekład L. 

Rydla) i .Terakoja*, dramat japońzki (przekład i Żu­
ła wskiegu,

W niedzielę „Mroź i leycho.
Mianowania. F. Edward Henn, zastępoa osoze>nika filii 

Banku aoztro-węgleriLego w Przemyślu, zamianowany 
naczelnikiem fili tetro Banin w Tarnopolu.

l kalendarza. W soboic 7 października KlrgLty wd. 
i Marka p. w ; w niedzielę 8 październik. W'iaoente- 
gc Kadłubka; w poniedziałek 9 pażdz.ernika: DyonRego 
b. m 1 Ludwika w.

W zcłm-i ałońoa 7 pazaziernika o godzinie 5 min 61, 
taohóC o gedz. 6 u 06; długo*-1 dnia godzin 11 m. 15.

Z krakawzklegi ub*erwatoryum. Puia 6 października 
iermi>metr doszedł od 4-0 do 141 O.; barometr wahał aię.

Dnia o października o godzinie 7 rano ztan barome­
tru 7393 mm., termometr u 8'6 O.; wiatr południowo-za­
chodni . . . .  , ,

Przepowiednia dla Galicyi zacnodmej na 4 październi­
ka zachmurzeni* zmienne, wietrzno, przeważnie pogo­
dnie.

B. O abnyelaka (K pakóu )
kupują. sprzedaje i najmnje — fortepiany, pia 
nina, harmonie i p i a n o l e  — krajowe i zagra­
ni ine — nowe i przegrane —  za gotówkę i 
spłaty — oez zahezki

Sprawa Angelnsa.
(Z sali sądowej.)

( Pi ąty  dz i e ń  ro z pr a wy )
k ł a k ó w ,  6 października. 

Zwolna wielka sala rozpraw sądu karnego za­
mieni* się w jakąś irbe obrachunkową, gdyż cyfry, 
małe lub wielkie, bei przestanku padają % Ugt 
źwUdkńw Doaakodowanych, praewodnlcaącego 1 człon­
ków trybunału, prokuratora, obrońców i obwinio­
nych, a nadewezystko z ust rzeczoznawców sądu 
wycb, rachmistrzów pp. Gablenza i Dorawskiego, 
którzy, sa,>bko orientując się w rozłożonych praed 
nimi foliałach, stanowczo bez wahania i głosem 
pewnym oblicaają i orzekają przy każdrm poszcze­
gólnym fakcie kwotę, na jaka strona pokrzywdzo­
ną aostała- B swi ocztśnie na sali iw ięzsza się stos 
dowodów przeciw oskarzom mu Angelnsowi. Na śro­
dek aali wniesiono ogroi ną pakę drewnianą, pełną 
k*iąg, książek 1 książecaek, na stołach ułożono pJl 
ki kartek zastawniczych, zeBzyty i protokóły licy- 
taoyjn*, Baniak I notatki, t a l , t e  praez środek sali 
praed balastami trudno cię nawef, przecisnąć.

N« daielejszej roaprawie do godainy iq  przed 
południem wyczerpano zarzuty co do licytacyj bez 
protokółów, poczen, przewodniczący iirz .stąpił do
przesłuchiwania świaaaow na łakts n s n w a n i *  
s a  i t a w ó w s pod licytacyi. Ta część procesu 
stała lę bardziej zajmującą, gdyż, jako wiadkowie, 
stanęli urzędnicy magistratu krakowskiego, którsy 
jako „kimisarar rządowi1 mieli obowią.iek kontro 
lować licytacje-

bwl lerf St. G r o s s e r ,  sekretarz magistratn 
w wydziale przemysłowym, oDecnym był przy licy­
tacyi 7 czy 8 rasy, ale kontroli ścisłej rle odby­

w ał, funkcje ograniczę! ty'ko do formalności. Do 
protokółu nie zaglądał, polegając w dobrej wierze 
na ncaciwości zakładn. Lieytacye trwałv zwykle 3 
dni, arkuszy licytacyjnych w protokóle było klika, 
ale on podpisywał tylko ostatni. Całe zeinanie te­
go śwladsa obraca się około tego, czy rzeczywi­
ście wszystkie wymienione w protokółach przed­
mioty zostały zprsedane na licy tacy i. czy też do­
datkowo przemycone, lecz świadek ten nic prawie 
nie pamięta, nawet takich szczegółów, że między 
stareml koszulami za 2 korony sprzedano (rzekomo) 
brylantowe kolczyki za 520 koron, a wraa z ktlkn 
parami spodni drogocenne dywany, rowery, znown 
biżuterye i t. p. Pamięta tylko, że na każdej licy­
tacji była przerwa na śniadanie, w której wsayscy 
funkeyonarynsze brali udaiał prócz Braehównej. —  
Świadek instrukcji, jak ma potępować przy licyta­
cyi komisarz rządowy, nie znał.

Dr G o l d h a m m e r :  Proszę puna świadka po- 
wiedaieć m l, co pan właściwie na licytacyi robił?

Rwiadek G r o s s e r  Uważałem na formalność 
licytacyi.

Dr G o l d h a m m e r ;  Tylko?,., ale w id ię , że 
pan jest bardzo zmoczony, proszę pana siadać. (W e­
sołość).

Dalej oDrońca Angemsa stw ierdza, że świadek 
ten inacaej zezna) w śledztwie, gdyż tam podał, 
że n.ngelusnwl nie pozwolił pewnych rzecay sprse- 
dać po aa llcytacyą, a tu zeznał że pozwolił na 
to. Wkońcu stwierdza obrońca, że komisarz Gros- 
ser, jako referent władzy przemysłowej magis.ratn 
krakt wskiego, dawał relacye do namiestnictwa , że 
można poawolić tytuł zakładn tego zmJenlć na: 
„Bank sastawnicay" — lees namiestnictwo prośbę 
Angelnsa w tym kiernnin udtauciło.

Świadek dr Maryan K l e i a ,  koneepista magi­
stratu, interweniował priy licytacyach, jako komi­
sarz rządowy. W aeznanlacb swycb określił swoje 
stanowisko pray licytacyach i stwierdził, że możli­
wą jest rzeczą, iż podczas jego nieobecności ino 
później wsayto do protokółu licytacyjeego arknsze 
ze spisem przedmiotów, raekomo na lloytacyl sprze­
danych.

W podobny sposób złożyli swoje zeznania nraę- 
dnicy magiztrai-n pp. dr 8t Ciecnomsk’. i dr Jan 
Rynezarski.

Następnie przesunął się przez sslę całr szereg 
świadków, a to zawodowych licytantów, z których 
Arnu G a j e r, znany handlara starzyany z uiicy 
Szpitalnej, wejściem swojem i zeznaniami wywoły­
wał salwy śmieenn. Świadkom tym okazy wał prze­
wodniczący różne precyoza, z zapytaniem, eay pa­
miętają , czy te przedmioty były poddane licytacyi. 
Świadkowie powyżsi przeważnie odpowiadali prae- 
caąro.

Świadek J. F r a d e r a  był obecny na wszyst­
kich iicytacyacb. Zeanaje, że najpierw sały na Ii- 
cytacje klejnoty, później garderoba, leci zdarzało 
się, ze z po ród ubrań „wyleciał* jaki zegarek lnb 
brosika z brylantami. Raz knpił ten świadek na 
licytacji n Angelnsa parę butelek „ssampana* po 
4U cav też 50 baleray za bntelkę, lecz się osr.u- 
kał mimo tak niskiej ceny, bo we flaszkach z tym 
oryginalnym Bzampanem pływały „różne flaczki*. 
(Wesołość).

Dalszy ciąg rozprawy jutro o godz 9 rano.

K r o n i k a  l c r c v i k f t .
LwAwr, 6 października

Z uniw ersytetu  IWOWSKlege Broaajste otwar­
cie roku akademickiego 1906 6 odbędzie się we 
czwartek 12 b m Nabożeństwa odprawione* bę­
dzie w kościele św. Mikołaja o goJz. 9 rano, po 
esem rozpocznie aię w sali uniwersyteckiej uroczy­
stość inauguracyjna. Zagai przemówieniem wstęp- 
nem rektor dr Antoni Gluaiński, naatępnie prof dr 
Józef Kallenbach wygłosi odczyt p. t. „Rok jubi­
leuszowy Mikołaja Reja*.

Pomnik Maryl Bartusówny. Zawiązał się we 
Lwowie komitet, celem budowy pomnika utalento­
wanej poetki ś p. Maryi Bartusówny i prayjmnje 
jkładkl pod adresem: p. H e le n a  Dybowska, nlica 
Dłngosza L 16.

Program obchodu 250 rocznicy obrony Lwowa 
praed najaadem Chmielnickiego (r. 1655) został jn i 
ułożony Na obchód złożą sle nabożeństwa dzięk 
czynne, uroczyste zebranie w ratusza i popularne 
odczyty. Zostanie też wydany popularny opis tego 
oblężenia i roapowateebniony w 10 000  egzempla­
rzy. Magistrat uchwalił wcaoraj na podstawie refe­
ratu dra A. Caołowskiego, archiwaryusaa miej. wya­
sygnować kwotę 2500  kor na cel tego obchodu 
pamiątkowego

Powyżiisą uchwałę magistratu, na podstawie re­
feratu radcy m. p. Ghołodecklego, Rada miasta 
Lwowa na wesorajszem posiedzeniu jednomyślnie 
zatwierdziła.

Politechnika lwowska cieszy się ooraz więksaą
frekwencyą. PrzypuBzcaają, że w tym roku wyno­
sić będzie liczba studentów politechniki około 1350. 
Co do frekwencji politechnika lwowska trzecią jest 
w Austryi. Pierwsze miejsce zajmuje politechnika 
wiedeńaka, a drugie eseoka politechnika w Pradze.

Dom Towarzystwa politechnicznego we Lwo­
wie. Na onegdajssem walnem agromadseniu uchwa­
lono zaciągnąć pożyczkę na budowę domu.

Nowy docent. Kierownik ministerstwa oświaty 
zatwierdził nebwałę kollegium profesorów, mocą któ­
rej rzeczywisty nauczyciel IV gimiiazyus' we L eo  
wie, dr Władysław Witwicki, «os>ał docentem fi­
lozofii na wydziale filozoficznym lwowskiego uni­
wersytetu.

Repertoar teatru lwowskiego.
W sobotę: „Macierzyństwo* nraool.

gromadzi materyały, a obecnie zajął tą pracą 
około 100 osób, pragnąc skończyć wszystko na 
połowy listopada. Spodziewając się tego, magi­
strat na drugą połowę listopada poszukuje na­
wet loKalow dla prawyborów w każdym cyr 
kule. Wybory główne odbędą się w oamym ma 
gistrncie.

Prawyborcy wybiorą z całej W arszawy tylko 
80 w y b o r c ó w ' .

(Telegram) ,,N. Reformy1 z 6 października).

Na karę śmierci.
Warszawa. (W . A. T. K.) Wnrs^awski sąd 

wojenny rozpatrywał sprawę Joska O r y m a 
(nazwisko w telegramie niezbyt wyraźne. Przyp. 
warsz. agencji), oskarżonego o zabicie kozaka 
w majn b. r. bąd skazał go na karę śmierci 
przez powieszenie.

Zabicie Kunitzera.
Lódi. (W  A. T. K.) Wyśledzono i ujęto a ra­

g i  e g o  w s p ó l n i k a  z a b ó j s t w a  K u m -  
t z e r a .  Test nim niejaki Stefan J ę d r a s ,  ro­
botnik.

Odezwa roayjska do rodziców.
Wllnn. (W. A T. K.) Wobec zachodzących 

często demonstracyj ulicznych, w których bie­
rze zaaczny udział m ł o d z i e ż  s z k o l n a ,  gu­
bernator wileński wydał specralną o d e z w ę  
d o  r o d z i c ó w .  W odezwie tej apeluje on do 
rodziców, aby wywierali w płjw  na dzieci i po­
wstrzymywali je od wszelkiego rodzaju w ystą­
pień i czynów, zakłócających spokój uliczny.

Ruch przedwyborczy
Moskwa. Stronnictwo liberalne rozwija żywą 

agitacyę wyborczą. Stronnictwo konstytucyjno- 
demok ratyczne zwornje na 12 b. m starego 
stylu wieiki kongres polityczny w sprawie wy 
borów do Moskwy. —  W kongresie tym mają 
wziąć udział z i e m c y, przedstawiciele i n t e 1 i- 
g e n c y i ,  m i a s t  i przedstawiciele g u b e r- 
n i a l n y c h  z w i ą z k ó w  c h ł o p s K < c l i .

Zamknięcie umwersyietu w Moskwie.
Moskwa Z powodn zgiomadzenia, urządzone­

go w uniwersytecie przez me-studentów, re 
ktor zarządził czasowe zamknięcie uniwersy­
tetu.

Moskwa Petersburska A gencja telegraficzna 
donosi: Do czasowego zamunięcia uniwersytetu 
moskiewskiego doprowadziło następujące wyda­
rzenie: Na zgromadzenie studentów, na które 
zezwoliły władze uniwersyteckie, przybyło wiele 
o b c y c h  ż y w i o ł ó w ,  jak np. strejknjący drn 
karze i inn; robotnicy. Tłum, dochodzący do 
3000 osób, wymusił wstęp do san wykładowej, 
którą później zamknięto. Rektor, obawiając się 
o bezpieczeństwo gmachu uniwersyteckiego, 
zwołał wydział rady uniwersyteckiej, który n 
cbwanł zamknąć uniwersytet.

Wczoraj wieczorem 1500 studentów odoyło 
zgromadzenie za zezwoleniem i w obecności re­
ktora. który wezwał studentów, aby w przy- 
słości nie wprowadzali obcych na swoje zgro­
madzenia. wówczas uniwersytet będzie w ł r r ó t  
c e o t w a r t y .

Stiejk w Moskwie
Moskwa. W obecrozpuczęciasię r n c h a  s t r a j ­

k o w e g o  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w  m i e j s k i e ­
g o  w o d o c i ą g u ,  wojsko strzeże głównej stacyi 
wodociągowej. -   ,

„Zdrada stanu11.
Wiedeń. Do „M itiagszeitung11 donoszą z Pe­

tersburga, że wvższe sfery czyuowmcze wpły­
wają na B u ł y g i n a  i T r e p o w a ,  ażeby tym 
zicmcom i uczestnikom ostatniego kongresu 
ziemstw w M o s k w i e ,  którzy oświadczyli się 
za a u t o n o m i ą  K r ó l e s t w a ,  w y t o c z o n o  
p r o c e s  o z d r a d ę  s t a n o .

Ustąpienie Buiygina.
Petersburg Jak się R u s1 dowiaduje, ma 

minister spraw wewnętrznych, B u ł y g i n, ustą­
pić po zorganizowaniu wyborów do Dumy Do­
tąd nie wniósł on swojej dymisyi.

Nie cnce płacić.
Petersburg. Do „Vossische Ztg* donoszą z Pe­

tersburga, ia  br. Lamsdorf doręczył ambasado­
rowi austro-wągierskiemu podobnie jak innym 
n o tę , w jk a z jją c ą , że w Rosyi n i e  i s t n i e j e  
u s t a w a ,  z m n s z a j ą c a  r z ą d  d o  W y n a ­
g r a d z a n i a  s z k ó d ,  poniesionych przez obco­
krajowców na jej terytoryum z powodn r o z ­
r u c h  ów.  Nota ta dotyczy z a j ś ć  w B a k u  i 
szkód, jakie ponieśli tam objw atele austryaccy

Reforma marynarki wojennej 
Petersburg. Ukaz cara do ministra marynar­

ki rozporządza, że oficerowie marynarki, którzy 
nie odpowiadają w y ż s z y m  wymaganiom służ­
bowym. stawianym wobec nich w myśl zamie­
rzonej reformy marynarki, mogą jeszcze przed 
osiągnięciem ustawowego wieku przejść w s t a ń  
s p o c z y n f e n

l hosyi i zaboru rosyisiieio
Obecnie w warszawskim zarządzie miejskim  

wrze energiczna praca nad układaniem list w y­
borców, mających wybrać przedstawicieli z War­
szawy do Dumy. Zgodnie z art. 19 i 32 usta­
wy o wyborach, w wyborze wyborców do miej 
skiego zgromadzenia wyborczego, uczestniczą, 
między innymi, osoby, posiadające w obrębie 
miasta majątek nieruchomy, nie krócej, ^ak 
przez jeden rok, przyczem bierze się w rachu­
bę także termin władania t.ym majątkiem przez 
spadkobiercę w łinii wstępnej. Na podstawie 
art. 21 tej nstawy, z prawa głosn przy wybo­
rach korzystać może także kilka osób, posia­
dających majątek nieruchomy we wspólnem 
władaniu mepodzielnera. o ile przepadająca na 
każdego z nich część majątku stanowi dostate­
czny cenzus, według oceny 1500 rb.

Kierownictwo spraw przedwyborczych prezy­
dent m. W arszawy oddał naczelnikowi kance- 
i&. yi magistratu, p. SlasKiemu, który już od 
zilku tygodni czyni przygotowania wstępne i

Z Rady państwa.
(Telegr. „N. Reformy** ł  § pażdilemlka)

Wiedeń. Na dzisiej^zem posiedzeniu Izby posłów 
ministrowie obrony krajowej i sprawiedliwości 
oapowiadaja na interpelacje, poczem toczą się 
obrady nad nagłemi wnioskami o p o w s z e ­
c h n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a .

R o m a ń c z u k  w uzasadniona swego wnio­
sku wskazuje na okoliczność że .nż przed 4 
laty zgłosił wniosek o wybór komisyi, która by 
wypracowała projekt reformy parlamentarne] i 
wy Dor czej Wniosek nie znalazł uznania w Iz­
bie, dziś jednak czas się nad tą sprawą zasta­
nowić zwłaszcza, że stosunki w parlamencie 
nietylko się nie polepszyły, lecz przeciwnie się 
pogorszyły. Mówca polemizuje z wywudan i dra 
Kramarza, który domagał się, aby prawa wy 
borozego udzielić tylko tym. co umieją czytać 
i pisać i iby ograniczyć liczbę posłów z Gali­
c ji. Wtedy głosowanie powszechne straciłoby 
wszystkie w łaściwe sobie cechy i zamiast po­
wszechnego, mielioyśmy prawo ograniczone. —  
Mówca oświadcza się także przeciw tema, aby 
wy borę były jawne; wybory muszą być tajne. 
W szystkie naiodowości w Austry* na reformie 
wyborczej zjskają. —  Z obecnycL postanowień 
najkorzystniej wychodzą W łosi i Niemcy, naj­
gorzej Rueini. Wprawdzie na reformie stracili­
by może Niemcy kilka mandatów, ale można

temu zaradzić w ten sposob, że utworzone będą 
okręgi wyborcze nie polityczne ale podług na 
rodowości. Mowra sądzi również, że w razie 
uchwalenia reformy wyborczej należałoby licz­
bę mandatów z m n i e j s z y ć  (?!), leżałoby w 
interesie obecnej Izby, aby. zanim dokona sw e­
go żywota, uchwaliła powszechne prawo głoso­
wania, a następna nie miała tychs&myck błę­
dów i braków, co obecna Przyspieszenie tej 
sprawy jest także koniecznem ze względu na 
W ęgry, bo inaczej W ęgry nas uprzedzą. (O kla­
ski u Rusinów).

E b e n h o c h  wywodzi, że także konserwaty­
ści uznają potrzebę rozszerzenia prawa wybor­
czego, tem bardziej, gdy zaprowadzenie takiego 
P'awa znajduje nsprawiedliw.en.a w powszech­
nym obowiązku służby wojskowej, powszech­
nym obowiązku płacenia podatków i uczęszcza­
nia do szkół. Uznaje on, że niebezpieczeństwo 
ag itacji poza Izbą jest o wiele większem, niż 
współudział bzerokich mas ludności w ustawo­
dawstwie. Konserwatyści są za każdym postę­
pem , tak samo i z a  p o w s z e c h n e m  p r a ­
w e m  g ł o s o w a n i a ,  lecz nie w sposób nagły  
i nie bezpośrednio, ni« bez stanu przejściowe­
go, ale po popi zertniem przygotowaniu, po ści- 
słem zbadaniu specyalnych stosunków aastiya- 
ckich z uwzględnieniem stosunków etnograf; 
cznycb i kulturalnych państwa —  Szczególnie 
Niemcom nie można brać za złe, j e ż e l i  n i e  
c h c ą  z r z e c  s i ę  s w e g o  s t a n n  p o s i a ­
d a n i a .  Mówca wskazuje na niebezpieczeństwo 
pod względem socyamo-polityeznym i ekonomi­
cznym, jakieby powstało skutkiem natychmia­
stowego zaprowadzenia powszechnego prawa 
głosowania i prosi o przyjęcie swego wnioskn, 
wzywającego rząd do rozpoczęcia studyów nad 
tą 8prawą

Prezydent ministrów br. O a n t s c h oświad­
cza, że mowy wygłoszone me zdołały go prze­
konać, jakoby zmienił stanowisko w sprawie 
wyborczej zajęte Stanowisko to podtrzymuje 
prezydent ministrów i nadal Wobec twierdze­
nia, że narodowe porozumienie na podstawie 
powszechnego prawa głosowania byłoDy ma- 
twionem, oświadcza br. Gantsch, że n i e m a  
ż a d n e j  p e w n o ś c i  w t y m  w z g l ę d z i e  
Gdyby tak było, rząd sam p o w i t a ł b y  c h ę t ­
n i e  reformę wyoorczi Mówca wskazuje na 
stosunki we Francyi i Niemczech, gdzie pow­
szechne prawo głosowania zaprowadzono stop­
niowo i podnosi, ze narodowo polityczne sto- 
snnai Austryi nie pozwalają na szablonowe tra­
ktowanie tej Sprawy, w której wyłącznie roz­
strzygać musi interes Austryi i jej ludności. 
Prezydent ministrów możb tylko Izbie polecić, 
aby nie kierowała się reoryami, lecz jedynie tą  
zasadą. (Oklaski).

Reakcyjna mowa
Wiedeń. Prezes Koła polskiego, hr. D z i e d n -  

c k  i ,  przemawiał zaraz po prezydencie gabinetu 
W y s t ę p o w a :  o n  s t a n o w c z o  p r z e c i w ­
k o  p o w s z e c h n e m u  p r a w u  g ł o s o w a ­
n i  a i oświadczył, że K o ł o  p o l s k i e  z a r a z -  
by  o p u ś c i ł o  R t d ę  p a ń s t w a ,  g d y b y  
z a p r u w a d z o n o  p o w s z e c h n e  p r a w o  
g ł o s o w a n i a  b e z  r ó w n o c z e s n e j  z m i a  
n y  r e g u l a m i n u  i zagwarantowania praw 
mniejszości. P o sło w e  D a s z y ń s k i  i S c h n f a ­
ma  y e r przerywali mowę Dzieduszyckiego czę- 
stemi ironicznemi okrzykami, na co on odpo­
wiadał podniesionym głosem, usiłując wogóle 
nadać mowie swej znamiona nadzwyczajnej 
en u n cjacji Polemizował on dalej z wywodami 
posła dra K r a m a r z a  co do Galicyi, a posło­
wi Morseyowi odpowiedział, że myh się, kto 
sądzi, iż powszechne prawo głosowania złago­
dzi spory narodowościowe — Hr. Dziednszycki 
stanął więc zupełnie n a  s t a n o w i s k u  d r a  
G a u t s c h a .  Konserwatywna większość Koła 
jest z a d o w o l o n ą  z tej mowy. W  Izbie je­
dnakże nważaja ją za w y s o c e  r e a k c y j n i * .

(W powyższem brzmieniu pouaje nam treść 
mowy Dzieduszyckiego telefonem nasz kore­
spondent wiedeński. Sprawozdanie Biura kore­
spondencyjnego, które znacznie później olrzy 
maliśray, nie wydaje nam się dostatecznie jasne 
i z tej przyczyny wstrzymujemy się z poda­
niem szczegółów tej mowy do jutra Przypisek 
redakcji).

Czy znajdzie się większość?
Władeń. W knloarach Izby dyskutują żywo 

nad k w estyą , c z y  z n a j d z i e  s i ę  w * ę k -  
s z o s ć  d w ó c h  t r z e c i c h  g ł o s ó w  za wnio­
skami o p o w s z e c h n e  p r a w o  g ł n s o w a -  
n i a. Wieln posłów przypuszcza, i  e w i ę k ­
s z o ś ć  t a  s i ę  z b i e r z e ,  ponieważ obecnie 
także n i e m i e c k i e s t r o n n i c t w o l u d o w e  
postanowiło głosować z a  powszechnem prawem 
głosowania Przeciwko wnioskom głosować więc 
będą tylko oba klnby szlacheckie, niemiecki i 
czeski, K o ł o  p o l s k i e ,  niemieccy agrarynsze 
i postępowcy niemieccy. Ale i z tych kinbów 
część posłów wstrzyma się zapewe od głosowa­
nia. tak u. p. przypuszczają, że demokraci w 
Kole polskiem w g ł o s o w a n i u  n d z i a ł o  
n i e  w e z m ą .

Wiedeń Niemiecka p&rtya Indowa nchwaliła 
głosować z a  n a g ł o ś c i ą  wniosków o rozsze­
rzenie prawa głosowania Imieniem partyi za­
bierze głos poseł D e r s c h a t t a  i przedstawi 
warnnki, pod jakimi stronnictwo zgadza się na 
rozszerzeniu prawa wyborczego

Interjielacye i wnioski.
W ic d en  Wśród wniesionych na dzisiejszem  

posied zeniu Izby posłów interpelacyj znajdnje 
się także interpelacja w sprawie przeprowa­
dzenia postępowania Karnego przeciw apteka­
rzowi Stanisławowi S z c z e p a ń s k i e m u  w 
Zj wen za przestępstwo z art. 6 nstawy z 17 
grudnia 1862 r., oraz w przedmiocie postępo­
wania komisarza S t a w s k i e g o  i prokurato 
ryi w Wadowicach w *e] sprawie.

Nadto wniósł p. D o b o s z y ń s k i i tow in­
terpelację w sprawie ściągania należytości spad­
kowych przez sąd powiatowy w Limanowej 

Wiedeń. Poseł Danielak zgłosił wniosek o 
zam knę poc/ty p r y w a t n e j  w N o w y m  
T a r g u  n a  p o c z t ę  r z ą d o w ą .

pif*ma polskiego „Gwiazdy", p. Mi. r w e g o w i  
o rzeKome podotrzanie do gwałtów, prokurator 
wniósł o 2 miesiące więzienia i 3 0 0 _mk kary

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. „Bndap. Hirlap" donosi, że Jn- 

liusz A n d r a s s y  w tych dniach powołany zo 
stanie do W iednia do króla, dalej, że k o r o l  a 
z d e c y d  o w a ł a  s i ę  p o d o b n o  o d r z u c i ć  
p r o j e k t  F e j e r v a r e g o  i udzielić mu i 
jego gabinetowi zupełnej dymisyi.

Defraudacya burmistrza
UfTenburg. Bnrmisirz German H a a s  zgłosił 

się sam n prokuratora, ponieważ zdefraudowat 
40.000  marek i pofatszewai weksle w Towa­
rzystwie zaliczkowem. którego był kasjerem

Nie zawarto sojuszu.
Bariln. ,Localam eiger' dowiaduje się, że wia­

domość. jakooy pomiędzy Niemcami a Rosyą 
zawarty został formalny sojusz n i e  z g a d z a  
s i ę  z p r a w d ą .  S t o s u n e k  w z a j e m n y  
o b u t y c h  p a ń s t w  j e s t  j a k n a j l e p s z y .  
można mieć też nadzieję, że potrwa długo, p o ­
t r z e b y  z a w a r c i a  s o j u s z u  n i e  ma  j e ­
d n a  k że .

Sprzysięźenio rewolucyjne w armii.
Paryi. „Echo de Pans" donosi z  T u r y n u, 

że policya tamtejsza odkryła w i e l k i e  s p r z y -  
s i ę ż e n i e  r e w o l u c y j n e  v  a r m i i  O ile 
dotychczas wykryto, należy do niego p e w n a  
l i c z b a  Dflcerow i p o d o f i c e r o w i e  P i ę t ­
n a s t u  w o j s k o w y c h  a r e s z t o w a n o .  Przy 
rew izjach domowych u przywódców tam tejsze­
go stronnictwa socjalistycznego znaleziono kom­
promitującą wiele osób korespondencję

Dżuma
Londyn. Biuro Reutera donosi z Dumano, U 

w miejscowości Chinde w Mozambiku w y b u ­
c h ł a  d ż u m a .  Kilku osób zmarło.

Petersburg Okręt transbajkalski uznano za 
z a d ż n m i o n y .

Odpowiedzialny redactor i w ydaw ea 

a iio n a ł K o b o p u k a R i.

N l D f i B l i A I T E .  
j i t r t f ltb ly  w  daiw U  a ie  poehodwi, «« 

Eedai ay )

W jzech nauk lekarskich

Dr M i e c z y s ł a w  N a r t o w s k i
epecyausta chorob nbrwowycn 

u  1 1 e  a  i w .  A n n y ,  L .  2
ordynują od godziny 3— 4 po południk

Prot. Dr Ludomił Korczyński
powrociJ, ordynuje od 3 - 4  (Kopernika 2).

3223 10 12

Dr J. Fragner
otworzył

kancelaria aoweKacka w Wiśniczu.
f t z k o ł a  t a ń c ć  n

K. W i t k a y  i S y n a
Rynek g:., 24, vis ś-vis odwachu

Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu.

c e l e m
o c h r o n y

przeoiw W t p i  S B

TeielDEicnu i te iu fra ficn e  

wiadomości .,ft. Reformy'
z dnia 6 października.

Bytom (Górny Śląsk). W procesie wytecw-

S a e e t e .

forsa fetegraficzittt.
6 października,

zkeye nwtr/BflkSeso *iak'»ća kiedyt-wegi. 480 
Aeeye wegierzzic?. aatiade .jadySowagr 791-50 ok ej. 
An^io-tnlę’ 8186O Akcya CrlonkaakL 668 Akcy. 
I.a'*U9r»*nka *60-— Akays Louktcteinr 569-60 A te/i 
E-jó-saorot’ił 1048 - .  Ako/t Galicyjskiego Bauka hlpoL 
Ot-łóK- 63 60 Akoye kolei państwewyah 689 95 Akry- 
kc*w fofodatewej K 8-— Akcw kolei JSibetha* 157 —. 
Ako" kolei aótnoerfaj 5891 Aksye kolei o*err łowie­
cki! . 688 — Akcje V vii y 640 60. Akeye Alm* Meiianyl 
549*50 AjłOj-i Ważkiego Towareyiews ^elezneg. 8700 — 

Fabryk] brani 679’ -  A to> J nreckl® tytoni, w* 
874 —. Akt <7 Galicyjskiego Ka.p«okJego 1 »arzntw« 
aatuowesjv 934—. Olidgaije rrągit rskie lndeBzntza.ijjnt- 
95 fta, Ftn%» l'X -40 He ;łu koronowe kutryńólu
lOo eO. Kenta kororoira wtgie/si-e 96'lu. 66 'Listj
Tcwarzjirwa kiodyt-we^1 me»n*)ie|0 99-80. 4*/, L ii.j 
hankt 'lpo»e<i«wegt 99'—. !*/,*, laniy Banka blpcłt
uetogo '0135. 6“., riizly Baiikr Msomczcłau ,  a „v
4*/. Tjłty Banka kri owego 99 96 *' ,•/, i Uty B u  ra
kwCrwogc 101-90 6‘?( k->snnnalne ooiicecye n a u t, kn. 
jowogo 4- c galmy^rtie chHgnye „ ropieacyjne
łoo- 4'/„ęa)loj1*k» joźycz** krajowt z 189ft r 99 95 
4*,-, Póiyi sk* miast* „włws «8 80 Losy ts;e< kie 146*— 
M a r k i  117-50 Rehm £58 60

Uipozoolenie: Po nezochotujru przebiega zamir 01,, 
.* bndapeszteaskie i berlińskie kupne e'biirag< ista- 
lone. Węgierska renta koronowa 9626.

Cukier spokojny 20 u0—90*10 flplrysns nnaiony 88*04 
dc 88-60. Nafta niecmienona.

Cennik Izby btndlow sj I D rzeaysfow e]
w Kraknwle

6 października ('jod* 1 w p a d n ie
i, Walzty. płacą ząd

R o b ił r*pltf<.wn 968 60 964
Marki niemieckie >17 _  u*
Franki f a p ie w w ! ..................... 9fi 90 96
Da-edzleisłoGankfiwk; w sicjie ! i  06 19

tl. lifty m n s i i  
•*;. Listy sMUT.no pre Banka bipot *11 — 116

Lioiy zastawne Banka hłpote-wn 100 76 101 
. n 98 7ft 99

i 1,,'., L‘..v t MUtawne Lanka krajowego 101 -6 109 
4*,* LUl> .azti .a.* Ganku ‘rajowegc “ 6 60 100 
4*i, LSzr zaat gal Tow tereu. zlew :’ieok 9® 6t — 
4«„ „ . . .  , sK iezn. 9» 76 —
4*:. „ . „ .  .  .  W ie*  95 100

III. Obllgaoye i pazyozkl,
**/, Galicyjskie obllgaoye propmaoyjne 99 60 10C 
4*/. 1 oźyozk* krajowa z r 189S 99 35 100
4* rusyjzka miesta Lwowa . „ig _  gg
4%% I tiyozka miasl Iw o«s . , . Aoo 76 1
A*., Ot i Igaoye komnnalne Hanko t u .  _
V f . \  C illgaeye komun Banku kra) 10I BO 109 
4*;, Obllgaoye kolejowe . . .  Ml 95 100

Tioey miaste Kraków*
IV, Leay

98
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uiteligentka, uzdolniona w krawierzyinie i 
kroją, poliniuje [>dp:wiidnleg£> nmieszocunia. 
Pn/jmie takie tajęcie w uindlu lab do wy- 
rtcieu 4 pani i dozi ru ołuiby. ZgroLienia do 

19 b. m A. At poste restante seraków. 
8470 1 9

M i P f )  i l i n i d  7 pokai, przedpokój, 
l l l l  U O A llC lIII  v  to ch n ia , łazienka
wysoki parter, W olska 24, *«raz d o  
w y n a j ę c i a .  8479 i  8

Biuro techniczne
poszukuje

PRAKTYKANTA
Foiaka. Zgłoszenia: F .  jL K .  poste 
restante d r a k ó w .  8473 1 8

Rutynowana nauczycielka
p siada 401 -»k miele j-jiyk frr.n^isai i mn-
_ykę, pciznknje 'ekcjl Priyjmiu *ez ia  obia­
dy. Zgłoizema pod a . Z. w Administracji 

„Nowej Retormy“. 3440 9 J

P f l L ć i R f t l r t  K A W Y
poleca częściowo

y a s M i i f i w i y  „ “ i ,

Râ y palonej
1 *A  r T a O ^ 1 najnowszym 
V TTJT J  ł najlepszym spo- 

\ , v  _ /^ /  sobem za pomotr

‘• " W " " " 1’
KRAKówu cenach

najniższych.

M . J A W O R N I C K I ,
S8n' 83 0

Buchalter lub buchalterka
poszukiwani zaraz Fabryki farb dawniej 
i. Karmańskl I Sp. obecnie Gabryel 

Górski I Sp w Zwierzyńcu.
Zgłoszenia osobiste do dnia 12 b. m. 

w godzinach przedpołnd. od 9— 12, po 
południa od 3— 6. 8479

Dcm dc sprzedania
w "rw  n  położenia o 3 pokojach, kuchni, 
rerandsie, i  zabudowaniami gospo iarsktemi 

i ogródkiem, w pobliżn Dnnajca, 1 kin od 
dw irc i  kolejowego Nowy Bącz. C e ir * a a i-  
etw o  w yłącaow e. Bliższa wiadomość „ k e  
r iy a w a  ip o s« b n o M “  pn*te restante Me­
wy Hąes i  a okajaniem kwita inoeraio»ego. 

8471 l b

* %  Biuro 
A  techniczne-

d l t a  s p r a w  g ó r n i c z y c h

Stanisława Witolda Sokołowskiego
ar-,dow nie upoważnionego iniymera gór* 
niorego i zaprzysiężonego rzeczoznawcy sa­

dowego,
K ra k ó w  V., >1. K r o w o a t n k a  1, « s ,

wykonają wzzeikie prace tuohmcaue w i.kr >• 
górnictwa wchudząoe, a mianowicie 1 ) bada­
nia geolcgioane terenów, 9) wszelkie pomiary 
i kaity, 8) roboty putznkiwawcze, 4) projekta 
1 kopie wsaelkioh unadioń, 6) n.uiui techni- 
eany i administracyjny, H) zporządzanie 1 apra- 
rdcanis kuzztoryoćw 7) zastęp, t-ra wobec o k. 

włada górnicayih, 8) osiaoowanie poala<no«ci 
górniczych, 9) pośredni < two w nabywaniu u -  
rsnów. 101 ur*4 lianie pa.en.ak dla wsiei^iego 

rodzaju opala I t. p. 3480

Porębski i Zimler
Kraków — Rynek 8

polecaj*

Paski,
Żaboty,
Krawaty,
Kołnierze,
Rękawicztó, 8367 8 0
Bluzki i h a i k  d a m s K i e ,  

S k a r p e t k i  i p o ń c z o c h y .

Środki antycboleryczne.
Ocet deslnlekcyjny

do ikrapiania sal i korytarzy — oena 
50 h i 1 kur.

Kadzidło ammiazmatyczne
do tkrapiania pokoi i pościeli — cena 

60 b i 1 kor.

Trociczki desinfekcyjne
znakomite — oena 90 a

Mydło Karbolowe
do mycia rąk — cena 40 h.

Ocet salonowy
do skraplania pokoi i nacierania dala 

seri łO b i 1 kor.

Kadzidło sosnowe
do rozpylania w pokojach celem otrzy- 
mania zdrowego urzezwiają. ego pcwie- 
tria lauów zzpilknwyoh — oena K 1 90.
Rozpylacze, gąbki i nacieraczfc 

w wielkim wyborze poleca

Jan Ibnatowlcz
Krak-, w. Sukiennice 20. 

Lwów ul Sykstuska 25 i Plac  
Maryacki 1 1 8191 8 0

Przemyśl: ul. Mickiewicza LI.

„A R
KAJLON sprzedaży r*eźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w ani powszednie od 10 do 1 zrans 

i od 2 do 4 po Dołuanin.
U l i c a  B r a c K .ii  9 .  J fa  p a r t e r z e .  

8199 9 0

R W A r A l z  a kim. od K rakowi, 
“ w  w *  • 6 pokoi w ogrodzie 
a o  l y n a j e r i e .  Wiadomość w kance- 
laryi, W olska 22. 3474 1 a

Realność
w sroamieśoin m iutectk* Wiśnicza Nowego 
koło Bochni, obejmująca idrowy dom drewnia­
ny blachą kryfy o 3 pokojach, przedpokoju 
i knobni, stajnię a drewutnią 1 tał' priy ba­
rak ach  l ‘/i irorgowy grant z ogrodem, jest 
■f każdej" ehwiL u u .o  do ip r i . - d a a la .  — 
Wiadomości odzieli Jósef Boryctko w Dakli 

346£ 1 6

Kancelarya adwokacka
poszukuje zaraz k a n d y d & tfc  a d w o ­
k a t u r y  rutynowanego (szczególnie  
w sp.-awacfi niespornych i gruntowych). 
Zgłoszenia poa 8 4 2 0  przyjmie Admi- 
nistracya „N. Reformy". 3490 5 5

D o  ob jęc ia
zaraz w zastępstwie biuro dzienni­
ków i trafika w jedrem  z większych  
miast w Galicyi. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
m istracya „N. Reformy" pod 3447.

8447 9 o

P o s z u k u je  s ię
agenta podróźiijąceao

z własnym wozem i koumi do rozprze- 
daży szat kościelnych za prowizyę. —  
W ymagana k a n t y a  w g o t ó w c e  lm b  
z a b e z p i e c z o n a .

Zgłoszenia listowne lab osobiste pod 
nL i l u r g i a “ , K r o s n o .  8434 9 8

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa­
chu beroata.

Skład w Krakowie: Leon Sykntow- 
ski. ul. Szewska 21. 3796 10 90

L. 14399/06. 3431 9 t

zenie
Gmina m iasta Przemyśla rozpisuje 

konkurs na posadę k o n c e p i a t y  Ma­
gistratu z płacą roczną 2400 koron, 
prawem do trzech dodatków pięciole­
tnich po 300 koron, oraz prawem do 
emerytury.

Kardydaci do te] posady mnfjzą oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności, pos.a- 
dać następujące warunki:
1) ukończone studya prawnicze ze zło- 

zouemi trztma egzamiuam, państwo- 
wemi, lub przynajmniej praktyczną 
znajonuść ustaw administracyjnych  
wykazaną dotychczasowem za wodo 
wem zajęciem;

2) prawo ooyw atelstw a austryackiego;
3) nieskazitelny charakter tak pod 

względem moralnym jak politycznym;
4) dokładna znajomość języków krajo­

wych, oraz niem ieckiego w słowie 
i piśmie;

6) nie przekroczony 40 tok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie 

prowizorycznie na rok jeden, po upły­
w ie którego i po przekonaniu się o 
uzdolnieniu kandydata nastąp stabili- 
zacya.

Podania naieżycie udokumentowane 
należy wnosić do Piezydyum  Magistra 
tu w Przemyślu do d n l n  3 i g o  p a ­
ź d z i e r n i k a  1 9 U 5 .

S  H 4 g l a t r a t a  m l a a t a :  
Przemyśl, dnia 20 września 1905.

Dr DoltihfM 
burmistrz.

Adr. teL: Hawełka, Kraków. # Telef. Nr 330.

A . H A W E Ł K A
c. i k. Dostawca Dworów: Anstryacko Węgierakiego i Greokisgo

w  K r a k o w i e  —  poleca 8400 9 5
t y l k o  B a d e n s k i e  p r a w  d z l w e

W I N O G R O N A  K U R A C Y J N E o
Przesyłki na prowincyę w koszyczkach pięcjokiiowyeh odwrotnie. ¥

G R U SZ K I i  J A B Ł K A  TYRO LSK IE, -X k.K J.Ij O * \ .X J C d »  A 
4 ’  u w O ^ Ś O O O f

Magazyn mebli 
t Nakład tapicersko - dekoracyjny

pod firmą

STANISŁAW SI 3CH0WSKI
w Krakowie, pr*y ul. &tawkow*birj l- l.

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe I fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka ieiazne, 
materace, wałady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran­

cuskie, story do okien i w szelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się w szelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych nm^blowań, jakoteż di zerrd.anla i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakotez i wszelkich

innych dekoracyj. 8091 10 10

Rządowo

(aM& specyalnyii imiczycii
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r z y  u l-  * w * G e r t r u d y  p o d  N r .  4 ,  888 eo o

wyr»L-i» poa Kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez 6»i To w.

w o d y  r a l n e p a l n e  a a t u c K n e
odpowiadające składem obemicanym wodom: BILIŃSKIE', GIEaHl EBLKKSKIK.T,

SELTER8K1E.T VK’ffy  MAKYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN’, tudzież
a p e o y a l n e  l e c z n i c z o

jak litową, bromową, jodową, żelrzUtą, kwaśną, oraz w ody leea a to a r  b..j-Uiwl—« 
z przepisu P ro /. J a u w tfc to f fo

Sprredai cząsiauwa w aptekaoh 1 drogaeryaoh. — Cenniki na żądanie franco

uprawniona

Próbki można otrzymać za darmo w  przedniojszyoh
h a n d la o h .  ,J44 6 se

G E R M A ^ Iil
W  Austryi czyn­
ne od roku 1873.

Akcyjne Towarzystwo ubezpCeczeń 
na życie w  S z c z e c i n i e .

Biura w Wiedniu: ,,Germanlahof‘ I. Lugnck Nr. 1 
i Sonnentelsgasse Nr.1 we własnych gmachach Tow.

8 2 3 . 9
3 5 6 . 4

H io n ó w  laOrOaaStan ubezpibczenia z końcem 1904 
Funausze rezerwowe . . . .
Do rozdziału dywideud istniejące

rezerwy zyskn nbozp. . . . 2 4 . 5  „
Dywidenaa wedłuc piann B w toku asekuracyjnym  
9758 8 6 aż do 71l /»»/, pełnej premii.

1906/7

U b e z p l e r c e n l e  n a  w y p a d e k  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y .
Korzyści ibezpietJ ca wypad-k niezdolności do pracy w porównania z każdym 
in iym rodzajem abezpieoz. są nistępnj^ce: Na wypadek rwazej i zupełnej nie- 
zdolnośoi do pr icy, spowodowanej stabosc lab wypadkiem np. onorobą nmyzlową, 
paraliżem, podagrą, uwiądem rdzenia pacierzowego, ślepotą głuchotą ltp. uwaln 
się ubezpieczonego począ wzzy od iastępnego rokn ubezpieczenia od wszelkiego 
dalszego płacenia premii Taryla IV JD , nadto otrzymuje aoezpieczon, od tego 
samego czasu 5 lub 10°/» r n t ę  roczną 01 abi spieczonego kapitału a i do dożycia 
lub do dnia płatności ostatniej premii roconej. Bliższych wyjaśnień udziela bezpłatnie

Adolf Libmann, Dom bankowy, Lwów, Sykstuska 2.

1 cipema w listopadzie»12 ciągnień na roi
i główne wygrane koron 90.000, 70.000, 30 000, 20.000, lirów 35.000, 20.000

nastręcza następująca, nadzwyczaj korzystna grupa losów
W łoski los ossrw . k .z y z a ,
K »r e ry  lo sa  jerodyt. slsm sktei . I  »m..
Ku >n g ry  4% węg- losu  hipotecznego,
1*01 J ó i i I t  (Dobrego ■0ro*s

Tę grapę można irty iaó za gotówkę podług dziennego kursu , o kolo 190 koron) lub
na M  i azy m lssląozns po 7 Ł  . . .  ii * .  i . ,

WyiącEn©. niepodsielne prawo gry podstawie w mysi ustawy wystawionego doku­
mentu sprzedaży zarat po złożeniu pierwszej raty wprost do mnie. Zapłatę pierwszej raty 
najlepiej uskutecznić przekazem pccztowym, dalszych rat bez kosztów zapomoc^ pocztowych 

poświadczeń złożenia, któro przesyłam. 8358 2 9

Rzetelno 1 wydatne 
źródło zarobkowania!
B ez  podróżow ania i in w esta cy i p ie­
n iężn ych  m oże k ażJy  w  m iejsca  
sw ego pobyt a i w ok o licy  zapew ni 
sobie dobre dochody. Z g łoszen ia  po" 
„ P r z y z w o l l y “  poste  restan te  
I Ł r a k d w .  8437 8 8

Pros ze żądać
g r a t is  1 f r a a ic

mego Dog sto llastrcssne^o cenni 
ks i  przesz 800 odDltksmi segu  
ków wyrobów srebrnych i słotyeh

HANN8 IkONRAD
P srwtrn fabrykę zegarkew w Brifr Nr 37* 

(Czeobyi >858 39 S<>
Prswdzlwj niklowy kotw. remont, wrsi s s ś  
r lik i' m t.łi_ 9'95, 8 zegarki słr. 6'50. Niem 
r syksl Doswoloas wyr-, lab rwrot pieniędzy

E d w  E . r d  C J x > l b a n
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w doma własnym). 

Hzeteluych stałych pośredników potrzebuję wszędzie, — Oeny niskie. — Dobra prowizya

I Ę K S I E J i s Z l  P O P  A l t  E H  !
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„O sdoha d is  x s s d s ro  poscojn 111“ Przy iwln.ęolu fsbryki udało mi się 
nabyć tanio 8001 dywanów ściennych i i.OOO dywaników przed łóżka 
tak, de Boąe W7»łŝ  w<.ps-''iły D 7 W 4 B  BOIFN ̂ T  i  Chi" llle, po oby­
dwóch stronach zapełni,, jednaki, o nięnnyoh, trwałych barwach, 100 on* sze­
roki, 200 Jii. długi ■ pnwabneml deseniami: Lwy psy, sarny, łsb/dż, paw, 
jeień, wielbłąd, kwiaty 1 t. d. ty lk o  >a s&liouką s s  t h  2‘S0. Bztii 
gólnle polecenia godne do w llgittych mlesskań, ędyż dywan |ssl tak 

graby, Je wilgoć ule może praenisnąó.
P IĘ K N E  D Y W A N IK I P B Z E D  ŁÓ ŻKA t y lk o  p o  70 ot.

P lo rw s s y  m o ra w sk i dom n y s y ła ją o y  to w a r ?  
JU L IU S Z  HOZTABOH. HODON1N tłBcJu.,) N r 83. (M oraw a). 
Hetki podziękow i ponownyoł z«m«wler — Niestosowne prt^m uje łię 

napowrót bez trnifnośoi i swraoa pieniądze 8383 8 14
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P E N S Y O N A T
dla źle mowiącycn, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

LEONA i A. B, STJPOWSIiCB
(art. dram. teatra miejskingu w Krakowie,

i80c Kranów, ul. Oługa Sr 13. 37 5i
Udzielam takie le.;t>yj dyLcyi i deklamacji 

osobom chcącym iię poświęcić sztnoe testral

STUDENT
z w jższego gimn., pragnąc rok la ły  
spędzić w górskim klimacie, poszukuje 
gdziekolwiek w górach jak.ego zajęcia.

W . JT. F o r o n i n .  .'<389 6 ó

Do wynajęcia łodziennem u-
trzymaniem po cenaeli przystępnych, 
al. Kanonicza 1. 16. 3-sio 9 3

Cukiernia
w większem m .eście w ichodniej G ali­
cyi urządzoea z iiomfor ern, ^ a r a s  «lo  

s p r z e a » u l a  z .apasami. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm-nisrracya 

Reformy" pod 3 4 1 4 .  34144  6

|T i i i . i i i o  ładnie tucz "ny drób, kozły, 
Ik U JJU JD  zające j ki óliki.

Hala rybna 
3409 9 9 Kraków, Mały Rynnk.

Cukiernia W. Nowaka
w  B o c h n i  3421 3 6 

przyjmie a  p p a K t y  k a n t ó w .

P f 1 P 7 t 3  ^  kl. 4 stopnis w Galicyi za 
* " W  I d  ohodniej blisso miasta powiato­
wego, 3 kim. od .taoyi kolejowej oddalona 
(kościół i szkoła w miejsca) z powoda stosun­
ków rodzinnych do zamiany — Zgłoszenia: 
D. B. 11, B ie ls k o  post. rest. 3461 3 3

Parcela budowlana
971 ia, u. awadr. przy al. .Smoleńskiej za Ru­
dawą obok ujeżdżalni lwh. 636 do sprzedania. 
Wiadomość bliższa u Maryi Mińskie  ̂ we 1 wo- 

wie na Cetnerówce 3197 8 8

Pensy ona Ł Ukraina
ul. Karmelicka I. 40, II p.,

pokoje umeblowano z nałodzienuem atrzyma 
niem dla Gości stałych i przejezdnych Tamże 
O B JA D Y  sbiai ,.ao i id io« 0 w duma i as 
miasto <’eny umiarkowane 80^9 IK 0

P o s a i t i  dzierżawy
250 do 400 morgów dobrej ziemi w za­
chodniej Galicyi w  pobliżu większego 
m iasta powiatowego i stacyi kolejowej. 
Zgłoszenia: H i k t o r  b o ł h o w s h l ,

3829 6 18

Z a s t ę p c ó w
do przyjmowania zamówień u i przedmiot no­
wy, a bardio pokapny, posznkajemy w każdej 
micjsoowości, ofiarająu warunki nader korzy­
stne. Duchody wynukie! Szczegóły bezpłatnie 
Zgłoszenia pod adtesem H . W. 4.vi<* przyj 

maje R a ta o lf H o ss ę  w  U  le d u la ,  l 
3363 4 6

Śliwowicę „Raki44
z poręczeniem czysta, 26— 27 kresek 
ważąca po 45 K za 100 litrów na miej- 
sen w swej piwnicy, licząc beczki po 

cenie kosztów poleca

Jafi StefanoTić, Om . WeissMen (Wem).
3 "91 7 10

Nowość!
Patentowane siatki
same się zaświecające bez zapałki, da­
ją lepsze światło od elektryki i są bar­
dzo trwałe Dla kląska, Galicyi i Bu­
kowiny dostarczam po 60 h za sztukę. 
Sznkam zastępców dla każdego miejsca, 
gdzie oświetlają gazem. PP. większym  
odbiorcom lub zastępcom daje znaczny 
opust. Za dobre funkeyonowanie daję 

wszelką gwarancyę 3402 8 8
H. Engelberg,  Dębica (G aiw a).

r

Pismo dla mloiizieży

w ychodzi co tyd zień  wraz z doda 
tk iem  dla dzieci. —  Co m iesiąc bez­

p łatny  dodatek k siążk ow y.
W W aiszaw ie  kw art, 1 rub., po­

cztą  1 rub. Só kop.
W A u stry i k w art. kor. 3 5 0 , ro­

cznie 13 kor. 34gp i 3

D rż y  rodzinie urzędniczej cnrzescijsnzkiej 
*  jest pokoik z meblami (wohod przez ko 
chnię; z wiki^m lab boi dla starszego z»\.,* 
lera lub wdowoa bezdzietnego, który lani *y 
oie . .dzinne, zaraz do wy-Bjęola. Szlak 98, 
parte,", oficyny. 3480 2 3

r  l p ł p n i ń n  *  bardzo dobrym sta- 
I U l I C p i a n  nio d0 spr^dan^a i«-
raz za 26. złr. u T, Drozdowskiego, 
ul. FloryańsKa 7, III p. 9 3

D y e t a r y u 8 z , s ^ a ż ‘.“b.“ * 5 k
z kilkunastoletniej pracy biurowej z róónyuh 
nrzędów. z pięknem i szybkiem pismem pol- 
skiem i niemieckiem, ooszakaje z i m  miejsca 
za stosownem wynagrodzeniem L. K . po­
ste restante K r a k ó w . 3428 2 3

S ł u c h a c z  f i lo z o f i i
possnsnje lekcyi (języs niemiecki) — Zgło­
szenia pod W . s .  irzyjmuje Administraoya 

,S . Reformy11. 34oó 9 5

P n |f A j  do wynajęcia dla pań od 1
I U H U J paióEiernika, Pędzichów 1. 6 
I piętro, Isze drzwi na lewo 8497 4 &

Wyszynk wódek
z restauracyą w ruchliwej części mia­
sta jest z powodu słabości w łaściciela  
do sprzedania. Zgłoszenia pod G. 8  120 
poste restante Kraków za okazaniem  

kwitu inseratowego. 3+08 2 2

W i n i  A -A  P°szukuje m i e j s c a  
d J H G C U  praktykant z II rokn. 

Juliusz Łopaika, Kraków, Dom aka­
demicki. 3446 9 8

Koncesjonowana

SZKOŁA GRY na FORTEPIANIE
ul. BTleoaZa 4, I I  p«

X ł żądanie udziela lekeyi posa domem 
Konserwatorzystkm wiedeńska 

S344 3 3 A d e la  F isc h er .

Kamieniołom
M. Kałza w Szydłowcu

(p . lo io )  Gub Kadom ska, poleca

Kam ienie m łyń sk ie , b m sy , kam ienie  
na schody, odrzw ia, chodniki, po­
m niki i t. d. 7, piaskow ca białego  
i czerw onego. C eny um iarkowane.

Próbki na żądanie. 3V7h a 3

L. 9838, Ŷ. 3235 3 3

KONKURS.
Celem obsadzenia posady lekaria 

gminnego w gmmie tutejszej z płacą 
roczi-ą 1000 koron, rozpisuje się ni- 
niojazom un mocy uchwały Rady gmin­
nej z dnia 9 msja 1906 L. 1495 'V 
konkurs.

Posada ta ladaną będzie na razie 
prowizorycznie na przeciąg jednego ro­
ku, po upływie którego nastąpić może 
stała nominacya.

Podania udokumentowane w myśl 
§ 7 ust. z 2 lutego 1891 Nr 17 Dz. 
ust kraj. wnieść nal«żj do dnia Igo 
g r u d n ia  1 9 0 6  na ręce Zwierzchności 
gminnej.

Pierwszeństwo bęaą mieć kompetenei 
mogąey się wykazać świadectwem z 9 
letniej praktyki szpitalnej, lub ngzi- 
mmem fizykackim.

Jaworzno, 15 września 1905.
Naczelnik gminy 

J e l e ń .

Mączki żużlowej Thomasa
wysokoprocentowej d i nawożenia łąk

kamitu i soli potasowej 4 0c o
dostarcza MHH a «

w ładunkach całowagonowych na zamówienia natychmiast

Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie.
Drobna sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 9 do 1 przed południem I od 
4 do 6 po Dołudnlu z magazynów na Klaoarzu, Plac Matejki L 1 (Hotel centralny).

,1l a j w t ę i k 8 * J  E a h i ą d  p o g r z e b o w y

« J T  s d s  s c m . '  o  A  n  ^  $ . ^  o
Główcy »kł»3 ł fabryka żnrmten prty a l r u ,a > .< »  5- * v‘tż prty Płaca Ss 6- 

pańłkimt. Telefon Nr 331. - -  gn,* n t,  K < |- e r « ll i»  ».
Zakłaa arcądi pogriaby dla „;y»iMoli itanow tołatwla tan. wiayitkle 'or 

mAlnośoi  ̂ uchylając pozostałej rodeinie wstelkif trudy, Również podejmuje sie prao- 
- 0*0 twłok do wuyitkicb krajów Europy

Ha żądani spU a w rstseh wleaięosnyca. 
isiadnjąc właane kmłskaniby, oditępaje mitj»oa pojedj iinw aa wieorne o«a«j, 

tadaież prsyjinaję tw/oki do tymczasowego p»»,oohowaaia za miernym oiynaiem mie- 
lięomytn.

AC. A  Niektórzy a przeaaiębioru.">w » rakow i kich ogło»i«ją, ii m a.n własny 
wyrób trumien, >*o jest niezgodne * prawdą, gdyż -odon z nioh nie ma 'aohuweif.- 
wykaztałcenla, a bsmiamem I trairier wyrabiać ma nie wolno, a tylk* “  ' -J— 
■Sjaiói itoiarald, prawu tu mam i fhkty-zalo tramny wyrabiam. •469 1 o

Z Drnkanu L aura kiej w Krakowie, u .  JagieiloAua 10. U ią a ca  arm kanu L . K u ć n k i .


